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Wyniki obrad KW RWPG 
• • • • • zarząd ·dyspozycji mocy zjedno k I 

RWPG t utworz<>no centralny 

lntensyf1kac1a produ c11 -ro ner ~~.~:t:uro~~:~~wkr~r:!:e::;,z~ 
i współpraca W organizowaniu (A) Dalszy ciag na str. 
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przemysłowych linii technologicznych 

Każdego dnia wyruszają z baz dzi~siątłci tysięcy samoc'hodów ciężarowych, z lotnisk 
startuja samoloty, skoro świt. W)TUszają w codzienne monotonne „rejsy" wielkie autobu
sy PKS. Po to, by dowieźć ładunek, by ludzie zdążyli do pracy. Latem i zimą, o każdej po
rze roku i dnia tysiące ludzi prowadzą maszyny. pokonując odległość i zmęczenie. tnna 
„armia" utrzymuje te środki tranSoPortu w należytym stanie techniąnym, byśmy mo~Ji 
podróżować bezpieeznie. Inna znów buduje i zapobiega niszczeniu dróg. Tysiące Judzi wy
konujących trudną, mało na pozór efektowną, a jakże ważną w życiu pańslwa i społeczeń
stwa. prace. 

Na terenie Lodzi i wojewódz1;wa jest ich prawie 11 tysięcy, zrzeszonych w ZwiąZJku Za
wodowym Transiportowców i Drogowców. Pracu.ią w 11 oddziałach i Wojewódzkim Przed
siębiorstwie PKS. w Wojewódzkim Zarządzie Drói;: Publicznych i 7 rejonach eksploatacyj-
nvch tej instytucji, w TOS. w pabianickim „Mad.ro". w Aeroklubie, Automobilklubie. 
PZMot.. PLL „Lot". w wydziałach komunikacji miasta i województwa„. Wszyscy oni ~ 
i ci za sterąmi samochedów czy samolotów. z łopatami w rękach przv budowie i naprawie 
dróg, za biurkami przedsiębiorstw i instylucj1 codzienną swą pracą dbają o to, by trans
port drogowy działał sprawnie. coraz sprawniej. 

Dziś , w przededniu ich święta, dziękując za dotychczasowy trud. przyłączamy się do 
żvczeń społeczeńsłwa i władz, konkretyzując je w tradycyjnym haśle „Szerokiej Ci coo:az 
mnJ.ej wyboistej) drogi!'! 

W dniach od 21 do 25 kwiet
nia br. odbyło się w Mo
skwie 12 pos.ied:zen.ie Komi
tetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Goop<>
darczej. 

W pooiedzeniu uczestniczy
li przed~tawiciele Bułgarii. 
CSRS. Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR. 
Polskę reprezentowal wice
premier Piotr Jaroszewkz. 

Po Wy.SłUcbaniu referatu s~ 
kre~arza Rady N. Fadie.iewa 
Komitet Wykonawczy p<>d.kre
ślil, że 15 I'OC;<lliCa RWl'G ob-
chodzona jest w wa.runkach 
znacznych sukcesów krajów 
członkowskich w dziedzinie kh 
rozwoju gospodarczego. Global
na produkcja pr-,emyslowa kra
jów RWPG przekroczyła w 
1963 r. poziom z roku 19.;o pra· 
wie 3,9 raza, w tym w Bul~arll 
- 5,4 raza, Czecbosł.owaeji -
3.2 raza, Mongolii - 4,7 raza, 
NRD - 3,5 ra7.a, Pol•kl - 4.2 
raza, Rumunii - 5 razy, Wę-

gier - 3,4 raza, ZSRR - ł ra· 
zy. Udzial krajów czlonkow· 
skich RWPG w światowe.1 pro
dukc.ii przemysłowej wzrósł z 
18 proc. w 1950 r. do około 31 
pr-oc. w 1963 r„ a udzial wszy· 
stkich krajów socjalL«t;vcznych 
zwiększył się odpowlt"dnlo z 
20 proc. do prawie 38 procent 

W ciągu minio0nych lat w or~ 
ganach Rady pneprowadzono 
]>race w dziedzinie koordyna.cji 
planów pięcioletnich na lata 
1956-1960 i 1961-1965. O~cnie 
kontynuowane są pra<'e odno
śnie k0-0rdynacjl planów na la· 
ta 1966-1970. Kraje i organa 
RWPG skupia.Ją 1>rze<le wszyst
kim uwagę na postępie nauko· 
wo-:"<'hnimn;vm w głównych c:a 
łęziach gospodarki, na wczło
Wv<'h problemach s~.1aliw„J1 
mlr.dz~·narodoweJ I kooperacji 
produkcji. 

Kraje czlonkowskle RWPG 
zrealizowały szereg wielkich 
przedsiewzięc! gospod:..rezych: u
ruchomiono ropociąg „Pr?y
jażń", p<>lączono systemy ene-r· 
getyczne krajów członlwwskich 

Wczoraj w Prez. RN m. Lodzi z okazji 
„Dnia Transportowca i Drogowca" odbyła sie 
uroczys·tość dekoracji Odznaką Honorową m. 
Lodzi 14 zasłużonych, łódzkich pracowników 
transportu i służb drogmvych. A oto nazwi
ska odznaczonych: Wada.w Bornik, Franci
szek Dudkiewim, Zdzisław Fornalski, Pi<>tr 
Frydrych, Aniela. Ignaszewska., Stefa.n Iskra., 
Leonard Ja.kubowski, Zen()n Kaźmiercza.k, 
Tadeusz Kumyńsld, Stefan Lubczyk, Wacia.w 

Maciak, Franciszek Macia.szC'lyk, Katzi.mlerz 
W<>,ityniak, Olesia.w Wawrzyński. 

Aktu dek<Yracji dokonał. w obecności człon
ków Prezydium RN m. Lodzi, przewodniczą
cy Prezydium. mgr E. Kaźmierczak. 

Projekt zmiang ustam9 
o szkołach wyższych 

Dziś. w niedzielę. o godz. 11 w MDK Im. 
J. Tuwima (ul. Moniuszki 4a) odbędzie się 
ogólnolódzka akademia z okazji „Dnia Trans
po<rtowca i Drogowca". 

(jkr) 

W s-ob<Ytę odbyło się w War
szawie plena;me pos:edzenle 
Rady Głównej S'lk<>lnJctwa Wyż 
szego. poświęcone om<iwieniu 
projektowanych zmian w obo
wiązującej dziś ustawie o szko
l.ach wyższych. 

Projekt przewid'Uje m. !n.: + wysunięc.ie na czoło zadań 
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z dr W. Doroszewskim 
„„„„„„„„ ....,_.___... ra.nżacja" używana j.e~t od niedawna 

Lódzki Dom Ku~tury organizuje w zwi 11zku z XX-leciem PRL, cykl I i nie umieściliśmy JeJ w pierwszym 
.spotkań z dwudziestoma .nll:jwybitruej szymi ucwnymi polskimi. Odbyły się tomie. Znajdzie się W suplemeniach. 
już dwa spotkania. Wzu~h w nich kolejno udzial: wybitny astronom Ja.k pl'?,ebiega.ją pra.ce na.d tym 

i§ pro!. dr Włodzimierz ZOnn <>raz głośny językoznawca. prof. dr Witold monumentalnym słownikiem? ~ 
S Doroszewski. KorzystajĄc z P<>b;vtu w naszym mieście autora wielu prac _ Ro~ęliśmy 

1
.e w 1950 r. Kil- S = o języku polskim, popU!a.rnego radl owego poradnika Jezyk<>wego i re- -t""-'- = 

-----=
~ daktora monumentalnego „Słownika . Języka Polskiego", zada.Jio;my mu. kakrotnie zmieniano lokale i wydaw- ---==_==I 

podczas konferencji prasowej, zorga.nt zowanej w LDK, kilka pyta.ii. ców. My zaś zmienialiśmy metode 
pracy. Początkowo wybieraliśmy ma-

S ~"""- terial słownikowy z 3 dzieł: „Nieba = = w płomieniach" Jana Parandowskiego =: = - Pa.nie profesorze, w j~ld. Sl>OSób wały pod wpływami niemieckimi. Pó- „Nocy i dni" Marii Dąbrowskiej oraz = 
E współczesne szybkie t~mpo zrma. i in· wstalo 8 monografii na ten temat. .. Dziewcząt z Nowolipek" Poli Goja- 5E 
§ dustrial1za.cja wplywa.ią na Język l>Ol- Sz.czególnie interesowała nas spraw«.. wiczyńskiej. Ka7.de sloWIO znajdowało S 
S ski? w jakim stopniu język mieszkańców się na oddzielnej ka.rtce. Ale zaprze- S 
-_=§_---= - Najbardziej jest to uchwytne "!" ulegal slownict)Nl.1 niemieckiemu. Oka- staliśmy s1()S-0Wania tej metody t prze- ; _____ =~_= dziedz1n.ie słownictwa a sZJCZegt'-lrue zal:o się, że przyjĘJi ()1!1i sporo nie-- szliśmy do ekscerpcji rozumowej. Li-

termine>logil sipecja1nej. Coraz. bairdz!ej mieckich określeń, ale typy ich bu· sta dziel, z których korzystaliśmy, 
zaciera się granica między mą, a 17- de>wy były właśeiwe językowi polskie- wzrosła do 3 tysięcy. Objęliśmy ora-= zykiem mówi-0nym. Częściowo takze mu. cami pozycje z drugiej polowy XVIII = 

E występuje to zjawisko w typach bu- Qcy ten szybki rorzwój slownietwa w .. jes=e raz opracowaliśl'l'ly XIX w„ S 
5 dowy wyrazów. Twoczone są nowe ~ specjalnego I tendencje do tworzenia ponieważ podstawowy słownik z tego S 
E kreślenia zawodów. trudne do. zrozu- ne()Jogizmów na. użytek oodzienny nie okreS'U tzw. .,Słownik Warszawski" E E mienia dla niewta]emniczonych. Spot- Wywierają swego r<>dT.aju presji na Karłowicza, Kryfo~kiego i Niedźwiedz- EE I ~~:.rzmjajPl· 1~~s;tro~śamwowy1~e=~ned.azWw~Y·~ :;~i~f:~~::~:!Y n~~~~~~~:~: ~~~bn~~br~i~e~!~:~i~ źró~~ir!i!~; I 
_ .,... ~~.,, ~~ potu. .Praktycznie regulują to kolejne _ Ja.kie znaczenie ma. ta.Id słownik? = 
ee dz:ia.le Dowodów Orobistycb spotkałem wydania „Słownika ortograficznego". E 
- kiedyś pod1>bną propmycję przedst~ Ale podczas pracy nad „Slownik;em - Jednym z jeg>o zadań jest, by lu- -
5 wiooią pnez ja.lcieś przedsiębiorst,wo, Jęo/ka. Pol!>kiego", k'.tóreg>o VI tom u- clzie nauczyli się cenić slowa i rcxzu- § a za.jmu.iące się us-zlaehetnianiem skór. kaze SlE~ w maju, nie je~t to taJde mieć ich wlaśc!wy senS'... By poznali E 
5 Otóż w rubryce zawód. w zaświadcze- proste. Staramy sie bowiem umieścić bogactwo język.a ojczystego i uczyh S a niu poda.no: nożownik... w nlm możliwie wszystkie aklualniP. I się poprawnego nlm poolugiwan.ia. E 
5 - Tak. Ale łatwiej się śmiać niż używane słowa, opatrując neologizmy. Jest to niewątpliwlie szczególnie = 
~ znaleźć zastępstwo. A jednak „po które nas rażą, odpowiednim koimen- ważne terll!l, gdy tempo życia, a czę- ~ 
~ tych samych torach jeżdżą różne wa- tarzem. Jest to jednak dość niebez- sto po prostu brak dbałości o ten naj- 5 
- goniki", to znaczy powstaje mnóstwo pieczne. ponieważ wielu uważa sam wa.źniejs:zy element życia. na.rodu i kul- -
~ nowych wyrazów, aJe w tym samym fakt umies=enia słowa w słowniku tury prowadza d<> powa.żnych „na.duzyć ~ 
- t:i<Pie srowotwórezym. Zasady ich tw~ za wprowadzenie go do oficjalnego językowych". o których juź mówiliś- -
~ rzenia są więc w odczuciu językowym j~zyka polskiego. Np. niedawno ml my. l>?;ięku.iemy serdeC?.nie pa.nu pro- § 
::: spoleczeństwa trwale. W 1950 r. robi- się modny termin ,.a~anżacja". s'J)Ot:v- fe„orowi, że zechciał poświeci@ nam = 
~ Jiśmy badania ~łowniclwa gwarow.ego kamv także „gestykę" (od gestii). s~ t.a.k dużo sweg-o cennego czasu. E 
5 na terenach Warm_ii i Mazur, które to iormv niedobre. ale są i musimy e S jak wiadomo, bardzo długo pozosta- je zarejes·trować w „Słowniku". „A- R<XZ.ma:wial: J. POTĘGA § 

szk<>ly wyższej spraw kształce
nia i wyellowywania kadr wy
.s<>ko lcwalifikowanej imellsencJi 
zawooowej. Nie po<l waża to 
wartości pracy naukowe) pro
wadzonej na wyższych ucz.el
niach. a jedynie ma przywró
cić równowagę między pracą 
dydaktyczn"I 1 naukową. + Włączenie do usta wy prze
pisów określających charakter 
i strukturę wyższych s:i;lcól za. 
wodowych. + Przyznanie ministrowi pra
wa powoływania również I z 
własnej inicjatywy klerownl
lców katedr. dyrelttorów inst:v· 
tulów, profesorów, docentów 
etatowych, jak równie~ prawa 
pr-zenoszenia pracowników nau
kowych 2 jednego ośrodka 
naukowego do drugiego. 

Niektóre proponowaJle zmia
ny wymagają ieszcze dY"'kusJi 
i daJBzec:o omóvnenia. 

z ustawy o szkotach wyż-
s-z:wch wyłączone 'lOstaly przepi
sy dotyczące stopni nauko
wych i tytulów nauko-w-ych. W 
tym zakresie pr-zygotowu.1e się 
odrębną usta wę. (bn-t) 

„ Kosmos - 29" 
W sobotę w Związku Ra

dzieckim umiesz.cz;ono na 
orbicie okołoziemskiej kolej
nego sztucznego satelitę Zie-
mi „Kosmoo-29". . 

Sputnik okrąża kulę ziem
sk<1 w ciągu 89.52 minuty. 
Apogeum jego orbity wyno
si 309 kilometrów, a perigeum 

204 km. 

W zwierciadle 
"PANORAMY" 

Ratunku! Chcą 
mnie skrępować!„. 

Rys. lbis-Ja.nkowsk1 

I 

Problem planowania ro
dziny był poruszony w ro
ku ubiegłym na świa.toweJ 
konferencji, zorga.ni7owaneJ 
god egidą FAO w Wa
szyngtonie. Wówczas wielu 

; uc-~onych wskazywało na 
; groźne konsekwencje S1lC.ia.ł
; ne, ekonomiC?.ne i politycz
; ne „eksplozji ludności()wej". 

; stwierclza.iąc. że stanowi ona 
; ~lówną pr-1es-zkode w r02-
; woju krajów. 

l 
Jak sie dowiadujemy, w 

ślad 7a konferencją w USA. 
przysfąpion1> do akcji pla
nowa.ma rodziny, 

Po wprowadzeniu w 
większych miastach <>Środ

; ków informacyjnych plano- ł 
wania. rodziny. które m. in. 
be-~platnie wręczają zainte
res()wanym środki a.ntykon
cepcyjne, na łamach prasy 
amerykańskie.i rozwinęła. sie 
tez na. ten temat szeroka 
dyskusja. 

Popularny tygodnik „SA
TURDAY EVENING POST" 
opublikował m. in. artykuł 
pt. ..Matka katolicka móW1 
dla.czego op()wia.da sic: za 
kontrolą urodzin". Młoda 
kobieta wypowiada sil) w 

i nim na. temat k1>nfliktu. ja
ki u ' nJe.i za.istniał na Ue 
pnlityki kościoła r-zymsko-

l 
kafolickiego w te.1 sprawie.! 

.Jestem przekomma -
stwi(ltrdza w km1kluzji au· 
torka, która jest matka 
lroj~a dzirei - że plano
wanie rodv.iny jest potrzeb-
ne. Kobieta, która nie m<>- ~ 
7.e kcrntrolować swej wła
sne.i płodności, nie może 
mieć nadziei, że bedzie 
mymś więcej, mz maszyną 
do mdzenia d2'ie<:i. 

.John Berke, zna.ny pisarz 
kntolicki lak pisze n.a ła
mach „CHRISTIAN ftE

; RALD": „ ... gdyby kośrfolo-

i wi katolickiemu udało sie 
wstrzymać st<>sowanie wszet 
kich środków antykonc-ep

f cy.fnycb, jetlynym re?AJl!a
; tern byłby cha.CIS, rO"r.wody, 
; a s!eryli7.acja i poronienia 

przybra.lyby TO'Tmiary, prze
i<raC'l.ające możliw<>ści . kon
troli, nie mówiąc już o 
olbrzymim wzrosme liC?.by 
nieślubnych dzieci l wypad
ków chorób wenerycznych"'. 

Inny pisarz kafolicki, dT 
T. Rock w wydanej w No-
wym .Jr>rku książce pt. 
„NADSZFDL CZAS" po-
stuluje m. in„ że należy 
pocl.iąć in!en~ywnc ba.dania 
naukowe, aby podać rm
r()dczość człowieka rozsąd
l)ej i moralnej kontroli. 
Za.żywanie pigułek sam<> 
przez się nie jest grzechew 
- pisze dr Rock. wyrażająr 
nad7.ieję, ze kościół =apro
buje doustną pigułkę ant;v
koncepcyjn~. Stanowisk<> 
kościoła ka.!-Oliekiego - zda 
niem aut-0ra - w spraWle 
kontroli urodTin jest bied-
ne. Ja.k wia.domo, wszyst-j 
kie inne liczne kościoły w 
USA - zwłaszcza. protes
ta.nckl - nie ma.i~ za.stne
'' eń wobce projektu kontro
li urodzin. 

Dyskusja. trwa. TYMCZA-i 
SEM 4 OLBRZYMIE FIR
MY FARMACEUTYCZNE 
W USA PRZYSTĄPILY DO 
PRODUKOWANIA TANICH 
DOUSTNYCH PIGULEK 
ANTYKONCEPCYJNYCH. A 
R7.AD USA WVASYGNO-
WAL NA URZĄDZENIE 
PORADNJ SWIADOMEGO 
MACIERZYSSTW A ODPO
WIEDNIE KREDYTY. 

(WU., 
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Narada w KC PZPR 15 Tarków 
zabitych na Cyprze 

Cenna inicjatywa 

Ocena dyskusji przedzjazdowej W Nikozji wzroS!o napięcie 
między ludnością CY!!)ryjską a 
jecinootk.ami brytyjs)mrrl, wcho
dzącylnli w sk!lad sil ONZ. Do 
krw.a W)l'Clh w.a·l!k dosz.l-0 w pól
n ocnym :rejonie gÓII.'skilm w po
bli.żu po<rtu Ky.ren.i.a, gd'Z"ie g.re
cko-cypryjskie siły bezpieczeń
stwa zdobyly Ullllocnion.ą po:zy
Cję Tu:rków cy.pry1Skich. W w.al 
ka.eh tyich zginęło l~ TUJI'k&w 

ŁÓDZCY NAUKOWCY 
W K9mLtecie Centralnym 

PZPR odbyla się w so!Pot<;, 
25 bm. narada sekretarzy eko
n·mni·cznych komitetów woje
wódzkk.h PZPR z calegó kraju. 
W spotkaniu wzięli udział: czło
nek Biura Polityc7,nego KC. 
pr:iew. Komisji Plaoowa.nia 
przy Badzie M.lnlstrów - Siefan 
J<:>liryclliowskt, sekretarz KC 
:Bolesław J'aszeruk, który DJIZa
dę prowa.clzll; klerowni.11:: Wy
d'Ziahi Ekooomi-ezneg·o KC -

Technikum ttetałcwe 
powstanie w lodzi 
ZG Zw. Zaw. Metalowców 
zadeklarował na ten ceł 
5 milionów zł 

W dniu 25 bm. odbyfo się 
w Komitecie Łódzkim PZPłt 
spotkanie I sekretarza KL M. 
·~atarkówny-Majkow~kiej z 
przewodniczącymi Za;rządu 
Główn,oe.go i Zarządu Oluęgo
wego Związku Zawodowego 
M. etalowców J. Ka.sprowicz~m I 
i R. Kubalewskim. W spotka
.Illu uczestniczyło kierownic
two Kuratorium Lódzkiego 
Okręgu Szkolnego oraz Wy
działu Nauki, Oświaty i Kul
tury KŁ PZPR. 

T·ematem rozmowy była bu
ctowa Technikum Metalowego 
w Łodzi przy ul, ,JarOGlaw
.dtiej, które dla potrzeo kl'ajo
WC'go przemysłu kształcić r>ę
dzie młodzi·eż na techników 
w specjalnościach: metrologia 
war.sztatowa, aparaty kon
trolno-pomiarowe i automa
tyka przemysłowo-mechanicz
na. 

W wyniku rozmowy Zarzą<i 
G:ówny Związku Zawodowego 
Metalowców zadeklarował na 
budowę w/w szkoły kwotę 5 
milionów złotych oraz objęciie 
patronatu nad jej rozwojem 
i działalnością. 

Dnia. 24 k.wietnia 1964 ro
ku 7Jil18il"l po dluirich i ciięi
k.ich cierpJenia.ch 

Mieczysław Markus 
sęibia Sądu Wojewódrrlmege 

dla. m. Lodzi. 
Odmedł od nas wlowiek 

o niesknmitel:nym ooa.ra.k.-te
rze, sęd'Ziia. z poowołaioiQ, o
fia.rny pracownik wymiuu 
spra.wiedli wości. 
Oześć Jego pa.mięci! 

GRON@ PRZYJACIOL 

Dniia. 24 kwiefmiia. 196ł ro
ku zma.rl w wieku ła.t 6'1 

Mieczysław Markus 
sęda.da. Sądu W&jewódzkiego 

dla. m. Lodzi. 
W Zmarłym tracimy ce

nionego sędziego li dobrego 
kolegę. 

Pogrzeb odbęd21ie mę 
dnia. 26 k!wietnia. br. o 
god7. 16 na. cment.airzu przy 
ul. Bra.okiej ur 40, o azym 
za.wiada.rnia.ją 

ICIEROWNICTWO SĄDOW 
DLA M. LODZI, EGZE
K'UTYWA PODSTAWO
WEJ ORGANIZACJI PAR 
TYJNEJ i RADA ZAKLA-

DOW A ZZPPlS. 

Po długk.h i ciężldcl>. cier
pieniach, zmarla w wieku lat 
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S.tP. 

Anna E. Pietrzak 
ur. MAISNER 

była komendantka Hufca Hal'• 
cerek w Lodzi. 

Wypl'owadzenie zwlok z ka
plley cmentan.a k&toll•ckiego 
przy ul. Ogrodowej odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 kwiet
ni.a br. o god2. 16, o czym. 
zawiadamia pogrąż.Ma w głę
bokl.m smutku 

RODZIN"'-

PODZIĘKO W ANIE 

Wszy&llklm przyjaciołom a 
tak.że wielu oo.obom mi 0110-
bl.4cie nie znanym, którzy wzię
li ud'Llał w pogrzebie, dając 
dowód pamięci moJej zmarłej 
żonie 

Felicji Jakobson 
sklall'lam tą drogą wyrazy go
rą.cego pod?:iękowania. Równo
czesnle d:i:lękuję lekarzom i 
pielęgniarkom; a w szczególnoś 
ci ol'dynatorow! dr B. Kraw
czykowi oraz personelowi Szpi
tala MSW w Lodzi za wyjąt
kowe poświęcenie oraz upar
tą walkę z nieubła::-a.ną cho
l'Obl\ mojej 1:o.ny 

IGNACY JAKOBSON 

l<net Ol!neW\Sik.I, mlnlSUowie 
szeregu resortów oraz odpowie 
dzlalni praco-wnicy KC PZPR. 

Na n.arad?Ae przed&tawieiele 
kmnitetów wojewódzkich po
dZielili się uwagami o przebie· 
gu i wynikach pLerwl!IO'.ego eta
pu dyskusji przedzjazdowej. 

Jeteli ~ o l.ócU, '° czę
sto przewija atę w dysknsji 
pr-oblem pn.ygo4owlliD.ta odpo
wied.aiej Uośel no.wych miejsc 
pracy, a ua tym tle - zwlęk
Kenla p~kc.il z uwzględnie
niem realnych za$Obów SlWOW· 
oowych. Do tego cloebodzl g,u.d 
ne zagadnienie opanowania. no 
weJ tedmołogif, Słosowania w 
coraz wlęks7.e.j mierze włókien 
chemicznych, Jammatów itp. 
Alctyw ł~2lki 7.da.je sobie też 
sprawę z koni.ecmości podno
szenia stopn1- 'llSZl.a.cllełlia 
produkocjl włókienniczej; jest 
to niezbędne, :&altówno z punk
tu wl<lzenia zadań hand.lu za
granf.cznego, jak i rynku we
wnętl'7mego. 

P~o teł problem pr&
dukcji „trafionej", e>;yli znaj
dującej popyt oraz „traf100ych" 
u.mówień handlu - pod adre· 
&em przemY91u. 

W budownictwie łódzldm na 
cz.oi.o wysuwa się zagadnienie 
potanienia konstruk.c.)i domów 
i W"'1'08tu odp(lwiedzlałnoścł za 
zużycie materiałów na każdym 
stanowiskU. W tym właśnie bu 
dowlani v.pa1rują poważne re· 
zerwy l m.ożliwoścl obniżenia 
k_.łltów. 

Wres7.eie usługi. I.ód.i ma ł!IJto 
aunkow.. nislll wska.źnl·k -za
trudnienia w tym dziale gG&p<>
darlli. Dlatego 1eż w ciyskUS;ji 
z calą mocą podkreśla się ko
nieczność u.zyska.n.i.a poważnej 
poprawy ua tym odcinku. 
DyskUOS')ę pc·dsumow.a-li Stefan 

Jędrychowsol<li. i Bo1eslaw Jasz
czuk, podk'teślaJąc, i·:i w obec
nym etapie du&.e 2'n.aczenie bę
dzie mia.lo w..tąc:?.eniie .adminl
stra.cji goepocl.a.rc?.ej do kamp.a
niL przed.zja:zd-0wej. Należy zaj 
mować sta.nowi.sko wobec wie-
1 u istotnych propozycji, które 
wysuwane są w zakładach i 
in.stytucjach, a także na na
radach śro<l.-owlskowych. Z rc;z 
patrywa.nlem wniosków nie 
trzeba czekać na zakończenie 
dyskusi'1. Potrzebna jest ścisła· 
więź mi·ędey za·kffidamj 1 in
stancja.mi partyjnymł a kierow 
nJ.otwem zjednoczeń l resortów. 

Szereg uwag St. Jędryd1ow-, 
skiego i B. .TaS!2lC'!:ulka dot.yc-zylo 
d.a.!szych klerun1k.ów dyskusji 
pr-zedzjazd owej. 

W LAOSIE 
sytuacja nie wyjaśniona 

Sytluicja w Laosie jest nadal 
niejasna. Według informacji 
a.gencyjnych, .ksi11żę Souvan.na 
Phoum.a Inia.I podo•bTuo po piąt
lrowy,m :i>osiedzerui·u sweg-0 r7..ą
dlu zaak<)eptować żądania przy
W\6dców prrzewrotu wojskowego 
mające na celu zwliększenie licz 
by pr.zedst.awi<CieH fra1ccji w 
rządzie lroa•!icyjnym i pod;po
~1(1kowan1e d'ZUlł.alno~I teg-0 
rzą.du kontroli przywódców jun
ty wojslkawej. 

W USA o handlu 
ze Wschodem 

Ko.motet ;polityc-zny .ameryka.ń 
slkiej i'iby han<llowej wypowie
dziail się w sol:>o<tę w:iec'Z'On'em 
za zła,godr.rendem ograniczeń w 
wymi.alille towaTowej między 
St.an.ami Zjedn-0czonyrrni a ZSRR 
i kr.adanrt Ewropy VVISChodniej. 

za•leóenie to znajduje się w 
pr-0jekicie rezOtl.u.cjti, opracowa
nyim przeoz komitet na dorocz
ną sesję j:z<by, lroZPa<:zynającą 
się w Waszyngtonte w p<>nie
dzialek. P!erwsrege> dnia ma1a 
przemaWiaić m. In. pre-zy<len.t 
Johnson i1sekireta'1Tl: sta.nu Rusk 

F1uncia wycofa 
oficerów mary n ark i 
z NATO? 

OfioeroW'ie m.a.TY'll.a.t'ki :f.ran-
cusklej zosta'l'lą w za.sadzie wy
cota ni ze szta1bów generalnych 

NATO <lonosi1 Agencja 
Fr.a·nce Presse. 

Jak wi.aidc•mo, atlantycka flo
ta trancuslk.a zostat.a j.u.ż \vyco
fana SIPOd. dawództwa NATO w 
czerwcu 1963 roku. Fra·ncuskie 
okręty tloty atlantyckiej, do 
której dolączy.ta się flota tu
lońs•ka, uc-zestniczą W{Pra•wdzie 
w manewr.ach NATO. ale na 
z.a~dz!e cail:kowitej ndezależno
śct. 

Ben Bella przybył 
do Moskwy 

Premier Ni•kita Chrusz.crow 
i Leonid Breżniew wi,taJi na 
lotnisku we WnukOIWie pre
zyideruta Algi€11."ii Ben Bellę. 
który przybyq: w sobotę do 
Mookwy z oficja'Lną wizytą 
przyjaźni na zapros:zenlie Pre 
zyd.ium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radziookiego. 

Dost.oj.nemu gościowi odda
la na lot.n.isku honory woj
skowe kompania honorowa 
ara.z oddano salut z 21 salw 
artY'leryjskich. 
Następnie wy.g!l:ooili prq;e

mówienia premier ChiIIUSZCZOW 
i pr~ydent Ben Bella. 
Następnie Ahmed Ben Bel

la, Nikita Chruszczow i Leo
nid Breżniew uda.li się do 
miasta. Wzidruri: całej trasy 
zgromadz.Uy ~ę tysiące lu
dzi, którzy gwąco po2Xlrawia
li gości algierskich i przy
wódców radziecki~h. 

Doslf.ojny gość algierski otny 
ma'l rezydencję na Kremlu. 

Wlkiróroe po przybyciu do 
Moskwy prezydent Algle.rii 
Ben Bella zllOŻył w±zy:tę Niki
cie Cb.ru.su:.rowOWii. na Kremlu. 

Podczas wizy:ty obecne by
ły oooby towarzyszące Ben 
Belli, j.alk ;również Andriej 
Gromy'ko i ambasador ZSRR 
w Algierii N~łrołaj PiegOIW. 

Dwa groźne pożary 
We wsi Reclzeń (:pe>wJat B:rze

ziny) wy;bUJCh~ wicza.raj g,roźny 

pożarr. ogi eń 2'nl'S.7'C:Zył jeden 
l:>utdynek móesizkalny, 4 obory, 
7 stotdót i 5 sizqp. W akcji bT.a
l-0 udział 13 j edn.ostek straży. 
Str.aty wyno=ą -0l«>ło 250.000 zt. 
Przyczy;na powstania ogni.a -
isk.ra IZ ikorrni·n.a. 

* :{. * 
W miejscowości Kolon.la Brod 

nia (.powiat Poddębice) również 
szal.at c-zerwony ~u.r. Części-O<Wo 
ogień zn1SIZCtLyl 5 budy;nk.ów 
mies:zkaJ.nych C>NllZ c.a<ł)(owlcie 
2 S•to<l.•oły. Straty oblicz.a się n.a 
Olkot-0 l5<l .OOO zł. 

(J. Kr.) 

nakreślą podstawowe kierunki 
dyskusji przedzjazdowej 

Niieoodzienna naa:a.da. odbyła się w dniu wcrrora.j
srzym w Komitecie l.ód!lk:im paa1d.i. Otóż k:ier<JWDietw-0 
instancji łówkiej za.prosiło wybitnych pra.oo-wn.ików 
naukawych P-0.fitechniki Lódzłciej i Wydziału Ek.oow
mlm:nego Uniwersytetu l.ódZ'klego, pra.ccnvników :insty
tutów nwkowyeh oira.z odpowtiei12JiaJnych kierowników 
lólbk!iego przemysłu, a by zasięg.nąć ieh raily i sk~ 
rzysta.ć z ich W!iedzy w opracowaniu ()Odsta.wowych 
kierunków dyskusji przedzjazdowej, która - jak wia
domo - wkroczy obeelllie w na.jba.rdziiej intensywne 
stadium. 

K<mkiretnym celem n.a;rady 
byl'io wyroruenie specja.lnego 
zesporu ekspertów, który zaj
mie się tymi sprawami. 

Baw.j M. 
LKPG, B. 
kierowmk 
KL PZPR 

Wrężel, J>rre<\Vodn. 
Pietrzykowski oraz 

Wydz. Ekonom. 
- J. Luka.s!ik. Po-

wola.no równie'L grupy bra.n 
żowe, na mele k;tórych sta
nęli: prumysl lekki - dyr. 
Zjedn. Pr7.em. Jedw. - inz, 
B. Ralowski; przemysł cięż 
kii - dyr. Zjedn. PlV.em 
Masz. Włók., inż. Rogorzińsld, 
budownietwo i giospodarka 
komunalna - dY!I'. Lódz, 
Zjedn. Bud., inż. M. Podsia.. 
dlo i wreszcie d..-obna. wy 
twórczość - prezes Lódz~ 
Zw. Spółdz. Pracy - J. Swi 
tionia.k. 

W na.radzie uczest..TJ.iczył,_ 
I sekreta= KL PZPR, M. Ta.. 
ta.rkówna-Ma.jkowska. 

(ast) 
Wprow.aidrzen.ia do dyskusji 

dokon~ kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KL, mgr J. 
Luk.a.sik. Wskazał on na IS(Ze
reg istotnych problemów, któ 
re wym.aga.ją qprarowania, 
konkretyza.cjli. i dQ!kł.a.rlnych 

wyliczeń. Mowa byla więc o 
wykorzystainiu mocy produk
cyjnych w przemyśle maszy
nowym, w kitórym wspólczyn.:
nik zmianowości wynooi 1,2. 
Gdyby można było dopirowa
dzić do pracy na dwie z.mia
ny w tym przemyśle - pro
dukcja wzrosłaby o 25 proc. , 
zatru<funienie zaś z:nailazl.oby 
5-6 ty;;, ludizi. 

Wyniki obrad KW ·RWPG 

Inny p;rob!em, który wy-
maga wsz.echstronmego ziba
dania - to szeroikio pojęta 
<l•ro•l:>na wytwórcrość. I w tej 
d'Ziedzinie kryją sie powa:ime 
re7..erwy produkcyjne. WS(!Jół

czynnik Zimian-0w-06ei - dla 
przyikla<lu - wynosi tufaj 
wszystkiegio 1,1-1,2. W lafach 
1966-1970 zatrudnić trzeba 
będz·ie w Lodzi około 23 ty<S. 
lwdm. Poiw:ebne więc będą 
tys·i'l'Ce nowych miejsc pracy. 
Rozbudowa drobnej wytwór
czości, a w s~czie,gólności u
sług, to podS>ia'W<J'WY kieru
nek ;r-07.wią;zania t.ego nie
wątpliwie trudnego problemu. 
W drobnej wytwórcz;ości zna
leźć można najWlięcej tzw. 
bezilllwes-tycyjnych miejsc pra 
CY· i wtaśnie W tej dziedzi
n ie w PTZYS!71l.ej 5--la.t.ce P<>
wi.'.l'lny się znaileźć miejisca 
pracy dla 14 tys. lud"lli. 

Analizy i dokładnego apra
C'QWania wymagają też i in
ne S!prawy, jak np. eikSlpQ.!"t, 
jego <Jf]J'lacalność, import su
rowców zagranicznych, pro
blemy budownic!Jwa, oplacal
ność ;rem-OIIltów ilt<l. 

WSZY'S'tltie te pI'Oblemy po
winny być ws~ech6·tronnde 
przedyskJU towane i p.rzean.ał1-
7JO'W'.a.ne. Wseystkim, pocus?.O
nym w <lyskus:ji, odbywają
cej się w zaikladach pracy, 
na<leży wyjść na.przeciw. 
Wsz~bkie wreszcie muszą 
być wsparte wskazaniam~ i 
doświadczenirumi nauki. 

Dla ich opraoowama powo-
łano specjalny zespól. Jego 
przewodnii:7~ym wybra.no 
prof. UL, dr J. RaehwaJsk!ie-
go. W skład zespołu weszli: 

(A) Dokończenfo ze str. 1 
kowsk.ieh RWPG, r.ozpoezął swą 
działalność Instytut Normaliza· 
cjl i Mli:dzynarodowy Bank 
Wspólpracy GospodaN:zej, pow 
staje wspólny park wagonów 
towa.rowyc.h. Rozszer7.a się mię
dzynarodowy socjalistyczny po
dział pracy. 
Jednocześnie kraje czlonk<D'W· 

skie RWPG, 7lg•odnie z zasada
mi pakojowego wspóli.~tnienia 
1'0<ZS7.e.rzają wzajemnie korzyst
ny handel z krajami kapitali
stycznymi i !'rajami rozwijają
cymi się, k·!óry stale wzrasta. 

Na wniosek małej komisji 
rolnej RWPG Komitet Wy
lwnawczy przyjął zalecenia 
zmi€rzające do daJ~zej ilflten
syfikacji wszystkich g.ałi;zi, 
produkcji rolnej w k;rajach 
cz!onkowskich RWPG. Mając 
powyżs,ze na celu, kraje po
dejmrują kro1ki zmierzające 
do podniesienia urodizajnoś
ct gleby, chemizacji i me
chanizacj•i poodukcjii rolJ!l.ej 
ora:z rozszerzenia wS>półpracy 

wzajemnej przede wszystlUm 
w dziedzLnie pro::l.uk.cji nawo 
zów sztucznych, chemiczmych 
środków ochrCJJny ['()>Ślin, ma
s·zyn rolniczych. 

Komitet Wykonaw<::Zy za
akcept<J•wiał przygotowane 
przez stałą komisją RWPG 

Marian Piecha/ 

µrzemyslu mas.zynowego za.-
lecernia odnośnde wsipól:p!l'acy 
w organizowani.u i rozwoju w 
krajach czlonk<JIWS!kich RWPG 
produkcji lin.ii technologicz
nych i pos=ególnych rodza 
jów urządrzeń dla przemysłu 
spożywczego, włókienniczego 
farma.ceutyczneg-0, elektro
technicznego i okrętowego. w 
celu zaspokojenia potrzeb 
krajów członkowskich RWPG 
na te rodzaje prooukcji w 
latach 1964-1970. 

Organizacja współpracy 
przemysłu łożysk owego 
5 krajów RWPG 

ZJgoon~e z z.alecen.i.ami Komi 
tetu Wykonawczego RWPG o 
celowości organiizow.anla przez 
z.ainteres<:>w.ane kraje ściślejszej 
WS1Pólprac 3 w za.kresie przemy· 
slu lożysk tocznych, 25 kW.et 
nia br. zostai!a J>Qd.pis.ana w 
MoSikwie u.mowa o pow-0lanlu 
do życia o·rg.anizacji wspótpra 
cy !P'r"Zem)l'Slu lożyskowego. 
Umowę pod•pis.ali przed.st.a.wi 

deie Bubgarli, Czechos.!owacji 
NRD, Po·1's;lci i Węgi·er. s;edzi. 
bą seklreta.ria.tu za;rządu orgam 
zacji jest Wars?..awa. 

Konfrontacje 
.Ju br o to tyi!k-0 inne imię 
dnia dzisiejszego. 

I 
On narzeka wciąż na dzień 
Czy choć jeden z gw<ddzl 
wbił do jego trumny? 
Inni legli trupem 
poo jego gruzami. 

FAULKNER 

wc.rorajszy. 

On, że z nich oca:lal, dumny. 
II 

On narzeka wciąż na dzień dzisiejszy. 
Czy choć jedną cegłę 
wniósł w jego budowę? 
Inni własne kości 
kładli w fundamenty. 
On. do dziś Je doniós1· l'Jdrowe. 

III 
On narzeka na. niepewne jutro, 
Czy choć jedno ziarno 

doo. dr J. Mujżel, przewud-

1 

IIJic-zący łódzkiego Oddziału 
NOT, inż. J. Jabll.cie'Wli.ca:, dy
relmoir Zjednooiztmiia PTzem. -

zasiał w jego polu? 
Inni krew swą dają 
pod jutrzejsze żniwo. 

On, k.pią.c, je chleb z kt'Wi ich solą. 

,, __ , ___ _... _____ , __ _..._.._ _ _... __ _... ____ ""~-~------'-------..~-----------------· 
~ · 
~ c ainlllt'is byq: ożenii<my z barozo 

przystojną i interesującą kobietą, 
uohOO:zącą w saJ.on,ach berliń-

Slkich ~ skońCZIO!lą piękność. Ale 
1 pochodzenie i przeszłość małżonki 
f a.dimirala były owiane, mówiąc deli
f katn!e. nimbem tajemniczości. Szep-

tem mówiło s·ię o tym, że w swoim 1 czas•ie ta ponętna, o wyzywaj~ej 
1 nieco urodzie, kobieta była tancerką 
• i wysitępowala w dośc podej-rzamych 
f noonych lokalach w portowych mia
• stach różnych krajów ewroipejsk.ich„. 

• f Piękna pm.i Liselota, bo takie 
1 wla{mje imię nosiła admirałowa, mia
ł !a serde=ą przyjacióllkę, której 

ści, które nieraiz, girożąc rewolwe
rem, uo:z.ądizał :ix>nie po nocach Ca
n.air:is, - pbedootały się oo poof.nych 
kartntek prowad1Z0nych przez ese
sows·ki aparat be7JPieczeństwa i po
licji polity=nej. 

Jednocześnie, na skiuitek pewnej 
l.a.twowierności Ol!'az naa:Wności życio-
wej, które, mimo swego doświadcze
nia z czasów najwcześniejszej ml<r 
daści. Zld!radzała niewątpliwie admi
rałov.ia, do wiadomości Heydricha, a 

nym C7.asie pool.anowi? ją poślubić. 
Zezwolenia na zawareie tego nieco 
ekst.ra.wagainckiego i niecodiz.i.enneg-0 
małżeństwa udzielił sam Hitler. Fi.i
hTer zgodził się również uczestniczyć 
ooobiście w ceremonii ślubnej. 

Bomba pękła dopier-0 w parę dni 
p-0 ślwbie. Heyd>I"ich przez Himmlera 
przekazał HitlerOW:i peWiien wysoce 
kompromitujący dokiUment. Była to 
poświadczooa przez policję w .Ham
bwrgu oficjalna informacja o tym, iz 

Gdzie jest Martin Bormann? (201 

skrzętnie zebranymi maitEl!l".ia!a.mi, kar
totekę Canarisa. 

Ale admirał również nie tzracil na
daremnie czasu. Dopiero po wojnie. 
dzięki znalezionym w archiwum III 
Rzeszy danym, głównie zaś na sku
tek niedyskrecji niektórych byłych 
„dositojndków" hitlerowskich w ro
dzaju jednego z wyż~h m:zędni
ków z ministerstwa Goebbelsa, osla
Wi<Jnego koan en tatara radiowego. 
Fritsche'go, Olka:z.alo się, że przewidu
jący szef wywiadu wojsikQWego zgro
madził sporo materiału wysoce kom
piromitującego m. in. Heydricha, Bor
ma.nn.a i Hi.mmlera. 

i.osy RODZINY BORMANNA 
l'lWierzaila się z wielu, nieraz barorzio 

f osobistych, p:rzeżyć i trosk. Między 
f innymi. opowiadał.a clru:ix> o swoim 
1 małżonku, skarżąc się gor:z.ko na je- W listach Bormanna do tony za-
l go c.ll()['()ll;>liiwą -wiprost xazdrrość. ledwie dwa-trzy raa:y jest wspomnia-
f następnie jego p:rzyjaciela Bormanna, Erna Gruber - obecna marszałkowa ne imię frau Limy von Heyck"ich. 
~ ZWIERZENIA I... KONSEKWENCJE ZOSJtały podane pikantne =zegóły von Bl<mlberg, - była odnotowana w Natomiast we wspomnieniach wdowy 
, dotyczące przeszłości pewnej osoby, swoi.'ll czasie w spisach zawodowych po Heydrichu można zn.aleźć sporo 
• dość szeroko J·ruż :zm.aineJ· w kolach p~~0 t· ..... ·tek '·-·<lnią"""'h s1;ę nierzą- •-- oś · h B ' Przyjaciółka narz.ywala SJię fraJU '~ ,v vu ' w. u · · ,, ' • s w.vn P w1ęconyc ormann<l'Wi O<l'az 
ł Schmun.dt i była żoną J·edmego z bli- wojskowych. Tą osobą była tnna, dem w hambur&kich spelunkach por- jego ŻQllie, Getxlzie. z tych i·n.teresu-

dość bliska przyciółka malżO<Dki .Ca- · towych. Wybuchł o.giromny skandal. · h dość n.f 
skich w;;1pólpracowników HimmJera. Jak nar.isa, Ernia Grilber. T{.t' b 1 ś . kl U . al że Jąc)'IC i • wyczerpuiących i or:-
więks'ZQŚĆ pratwdziwiena.rodowo-socja- ' 1 ,,er Y w cie y. wa.z ' ma.ej.i o prywatnym i rodzinnym ży-

Blomberg g-0 skomlJTOillitował, zapra- · · · H·t1 " · l 
~ listycwych, lojalnych i mądrych OOin cm „cienia 1 era ora'Z Jego ma -
~ w rodza,ju Gerdy Bonna.llJ!l lub Liny DAWNA PROFESJA :~~!~ na swój ślub z byłą prosty- żonki, m. in. dowiadujemy się, że 
, von Heydrich, Emma Schmu111dt rów- PANI MARSZALKOWEJ dzieci MaTtina Borma111na żyją i mie-

nawet obce pewne del.ilka.tne miis-je, By·la to sek.retarrka osobista stare- f<llrnlacji o przeszłości IDrny Grilber w NRF, Szwajcarii i Hisz.panti. Nie 
które czasem pelnJła na prośbę i po- go marsza~ka von Blomberga, jedne- udzieliła jej przyjaciółka, małżonka żyje tylko najs'1:arsozy syn Adolf, lptó-
lecenie szefa swego mę~ reichsfil- go z najwybitniejs'?)'ch przywódców Canari~a. z tego faktu Heydrich oraz ry Zffia!I"ł jeszcze w dzieciństwie. 
hrera Himmlera. Nic więc dzi'Wl!l.ego, kół wyższej generalicji niemieckiej. Borma-nn wyciągnęli niezbyt mile dla (c. d. n.) 
że opowiadane przez pa1n.ią Lise!Oltę Blomberg zakochał się w młodej, admirała wnioski, uw,pełniając nimi 
historyjki!. o d'llikioh scenach 2lall.ldro- przy5'tojnej dziewczynie i P<> pew- i tak już do.ść obciążoną róilnymi ST. JANKOWSKI l 
nież należała oo pa:rtiń. Nie były jej LLna von. Heydrich podaje, że in- S>ZJkaią pod przybranymi nazwiskami I 

6()1~ !! 
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r Pomiędzy 
• 
1 uśmiechem 

• 
ran~ Z. 
star-

~ p,oetyczną 
~; 

~ r,~ ł ~~~!j ~- „~„ bmw intec~u, 
C
wi- Jąco. Nie w~zyscy Jedina.k wiedzą. ze umie on rówruez 

gwarzyć nie mniej ciekawie - 1 to na naJrozma11lsze, te
la maty, Jeśli uderzymy we właśc~wą , s.tnJ:nę. opowiada 

t równieL. 0 oobie i o swoJeJ :tworczosc1. Ma ,zresztą ~ 
do przyp<)ffiman ia! Popularny fra.s:zk?pisa,:-z konczy obe 
ru e 60 lat, w czasie ,któ17ch przezył n:e,ieden tri·un;i,f 
1 nieJed<ną po.rażke, rueJeaen smutek i nieiecbą radosc. 

~ 
Od w!elu, wielu lat of1a.ro~~je n".m wszystkim chwile 

odprężenia 1 beztrooki, rad-0sc 1 usmiech: a , przyznaci~ 
chyba sami, że J€i'>t to napra wldę da.r na.,iprzy1emn,1eJ&Y · 
·:::zvtarny więc chętnie i dRklamuiemy z parnię.ci przy 

a- różnych sposobnościach. jego fra~k1 1 „satyryczne a~~~ 
tacy mv zamknię~e w to,mi.ka.ch: „P10rka . „Nowe pwr~a • 
IU w Krako•.1.',r{ie piórka". „Puch O\'J.tu". „Piórka z gor", 
fPG ),a.tk1 na sza.chownicy" i w m•nych. Wśród ruch eą 
~icz- również fraszki 1 wiersze poświęcone naszemu miastu.. 
~za- 3ak np, ten: . 

sJ::u Kto Ciebie zna P<> wierz.chu, niedbały przechodz1!'tl! 
Kto tylko przez Piotrkowską przewleka się co dzien, 
Ten niech nigdy o Tobie nie zabiera głosu, 

z:,O; 

tro-
w 

ze'b 
PG 
w 

B·o nie zna Twej zadumy, piękna i patosu. 
Topole tutaj pachną pod l>okiem kominó~"· 
Mury krwawe (bo ze krWi) biel zdobi jasmin6~. 
Jes'.eś szorstka, jak dłonie chłopki spraoowaneJ, 
Ale oczy masz piękne. Więc zbieram ,kasztany, 
Jakie mi w czapkę moją Twe rzucaJą drzewa 
I· kochając Cię clcilo i dyskretnie... śpiewa~.. . 

z całą pewnością ten 1 ów z jego czytelmkow za.mte
resuje s:ę, w ja.ki &?<J.sób 1 gdzie zrodziły się owe (ras.z- , 
k1? Otóż powstają one nie tylko przy b1lllt'ku .• ale w ,wie
lu wypad•ka.ch są wynikiem sytuacji chwiiJ,1. Opcw1adal 
mi Sztaudynger: 
Spotltałem w Sopocie na plaży rodzinę zJo7..oną z mamy. 

d·<>rastają«.j córki l dwojga małych dzied. Córka - pełll:a 
dziewczęcego uroku - rzuca,iąc olbrzymią piłką, om~! Die 
potrąc•ła mnie. Mama do niej: .,Przeproś pana". A Ja na 
to· Nie szkodzi? Będę miał nową fraszkę .•. ". Zresztą już 
ją· ni.'am: ,,_Ńie rzu.caj balona - sama się rzuć ~ ramiona!„ 

Fraszlta nieco frywolna. A propos... skoro JUŻ zahaczr
li· ten temat muszę poskarżyć się, że wszystkie, ze 
t ~my ~Iem nlep..,;yzwoitości przypL•mją mnie, i odwrotnie 
a ~ cudzych traszek krąży po kraju Jako... moje. Na 

- wie e traszkę Gałczyńskiego: ,,.Jedzcie dorsze •.. " 
przykład. słyn::ią ze spotkań określono Jako moją. Ostatnio 
U.d. na J~Y m z tygooników stołecznych znala:dem frasz
znowu 1w J ~ tam z okaz,fi Swleta Kobiet. Fraszka była 
kę . urn eslezewpodpisano pod nią Leca, przekręcając Ją przy m<0Ja. a 

tyczy Jed:na;k nie T02JWodrz:imy się zbyt szeroko, mówiąc 
w lącroie o Sztaudyngerze iaiko <> saitY11")"kU 1 fra.'ll'Z~O
p~a1rzu? Tak zawężając t_emat. czymmy mu krzywdę 1 fal 

..,mjemy poniekąd bila.ns ie~o do,tych.cza~o . dorol:fm 
literackiego. Dodajmy więc szybko'. ze Jan Izyd« 
Sztaudynger to pisarz o ba:rdzo szerokich zamteresowa-
niach li.te'l"ackicb. . 

Ja.ko 23-letni absolwent Wydrz:ialu Hurna.n1sty>C-i:nego 
Uniwersyt<>tu Ja,gielloń.s.kiego, uzyskał tytul . naukowy 
®ktora f'.lozofi1 za pracę o Stefa.nie Gacn:zyns~1m. Y'f 
tym też cza.sie zadebiutował tomem poezJJ ,.MóJ dom • w ślad za którym poouy dalsze: ,.Ba.llady poz:n.ań\S&:1e", 
, Ludzie", „Ballad.a o Stani&lawie Wyisoclmej", „Ka~ 
~cz". „Kamtyiczki śnieżne". Jaiko satyryk„ wystartowal 
w roku 1931 tomikiem „Rzeź na Pa.masie • Nieeo póź
niej ułkazuje się jego dOOikOillały przeklad po~d ~-
trud;y VO'Tl le Fort •. Papież z ghebta" ocarz P a a~ 
matu Klei.sta „Książę Hombill:"gu". lalek Je 

Jesizcze ill1l!l.ą pasją S7Jtaudyn.gera jest te~ .~ · ier-:. 
WY'Clana w rO!ku 1938 kis.iąż:ka pt. „ManQllle .. 1 , bu-
s?'.°ą w PO!lsce ',rac~ ~ęcooą temu zaigaam,ooi1L. ku-
dyn.ger napisał tez k1~ka bari!Jzo udanych wid<l'W'l.s.k , 
kiel'kowych. a tea.trem lalek mtereSitlije się ż~~,? •• ~a 
dzisiejszego. W tej chwi.ł1 - dając dowód ~..,.,.,.,..,
n~ci GWOich zainteresowań liłeracldch - J.ronczy poeta 
pisanie... dramatu. 91 

Akcja sztuki - Informuje nas Sztaudynger - toczY ę 
w średniowieczu. dokładnie w roku 1500 1 pnedstawla Srt1M 
akoorów którzY schodzą z desek BCeDleznych t to, eo gTałi 
przed chwilą na seenie, graj!\ w tyełu. W pewnym mo
mencie _ zmusrenł prze'l: lodzi bi<orąeych grę Ich na -
rlo _ wctela!ą się bez reszfy w kreowane przez siebie po
f1•acle (np. (:ItrystUS staje się na parę minut ChrYStusem. 
a gra!~<'Y Judasza - Judu:oom). 

Jeśll dra.mat mi IP!e uda, stanie life on e2'0łowym dsłelenl 
mojego życia, a Jeśll nie - l>WJOstante moją najpłę~~: 
1'17.a przygodą literacką. Rótne fr&gmenty mojego t„......, 
których znaczenia i celo<Woścl nie r&zumła1em dotycheZall; 
oka7"ity !!ie te-raz przydatne przy fonnowamu tego drama
tn p,(, prootu przez d!U~e lata 7.blera.tem materiał. sam 
nl~ 7,dajae sobie 1Spraw:v do C2'.e!'O on mt kled.yj pos~ 

Wra<:•A'm też wspomn!enlami do czasów mojej m1 
AA O<";ób. z którymi IM _mnie J>Ołąezyl czy to węr;!aml po
krewieństwa, cz:v przyjażnł. PrzyDOmlnam -ble takie po-
łacie 7 "ane w litf'ratune. Jak: Zł!<l'.l\dł0Wlic7., Orkan, Stanł
=l~wa Wys.ocka. z oó7.nlejszvclt I. Fik, A. Polewska f fnnł. 
w~zvs-cy oni już nie ż:vja. Najw:vźs= .czas. atebV utrwali~ 
Ich 'sylwetki 7,anlm <>Statecznie rozpłyną 5le w niepamlecl.M 

A 'na k~iec po.o.>u.charjmy oo w „Puchu O\Sltu" m6Wi 
o s<'·b'" .0<1m Sztaudyn~er.1 · ~_. _ _,, 

JCoeh„1em kWlaty, blk • „,,,,.,.,. 
Mark! 1 grzvb:v. wsie I mlMtA; 
Ow•a7'1'1v - r.wlerzęta - nawet chwasty, 
KochałPm 'la!łążki zapy1one, 
TT:<:'a wilgotne _ morza słone; ,,. 
Ru~•tyny zł,..te. Jak drleW'CZY11, ' 
JPiew<lzvnv złnt„. ,tak but'S'1lt:vnch.Y··swoJe 
•.• Kf>Chalem biednveh, J)l"Ol'!tY 
J.udowe. nleknP. Gdv przekroje 
:r::erc„. jak MI~ld miąższ cytrvnv; 
Znajdę k~k6w pęk wdąż ~J~ ~ć -

Oto i pr,:i,wda o sercu poety. "'~ego ~-
luie pomiedzv liirvcznvm 'ZadJtirrnamef!l· poety=ą ~
t<ia a ironiczria fra . .,,,k::i i jum'.VTl1 zarlem b;<11t'?Oll'11ędrz;y 
niebem i ziemią: i d!ateao.tak lp;rdulWnJaroAGOS~~S'"'"t 

MIECZYSLA • ~ 

l fraszek lana Sztaudynuera 

Mam ża.1 do ciebie. Ozemu? 
przyśniłaś się innemu.„ 

* ~ * Szukałem - nie znalazłem; 
Znalazłem - nie zużyłem. 
Zużyłem - nie użyłem,_ 
I tak doprawdy żyłem! 

* ~ * Rzekla lilia do motyla: 
Nikt nie patrzy. Nieoh PMI zapyla! 

* ~ * To na pociechę dla mlowlelra: 
Lepszy już cńęża.r wieku, niźli aięł,ar wieka. . 

* ~ * Jemu twa ręka, twój P<ISaA', tw6J wlenleo, 
ma mnie pO'llostal - uśmiech i rumieułee! 

f 1i~emia, htóra ~rzestala straszuć 
R ~pow~nJenie jag1!

cy w Polsce przed woj
ną było niewiarygod-

nie duże. Dokładna liczba 
chorych nie została nigdy 
ustalona. Wiadomo, że Yf 
1936 r. zarejestrowano 100.000 
chorych na jaglicę, ale liczba 
ta obejmowała tylko niewiel
ką ich część. gdyż większość 
pozostawała poza wszelką k<lln 
trolą i pomocą lekarską. We
dług oficja.lnych danych oce
niano, że w końcu lat trzy
dziestych było w kraju 400,000 
chorych na jaglicę. Była ona 
prawdziwą klęską spoleczną, 

z którą przedwojenna służba 
mrowia nie mogła sobie zu
pełnie dać rady. Najlepszym 
tego dowodem są publikowane 
doroczne wyniki badania poOO
rowych uw&żane powszechnie 
za najbairdzi·ej wiarygodny 
wskaźniJt zajagliczenia kraju. 
Wskaizują one, że w latach 
1925-1935 wYkrywano jaglicę 
u blisko 1,5 proc, poboro
wych. Za wielki sukces uwa
żano dane z 1937 r. gdy od
setek zajagliczenia obniżył 

1951752 

1956 

~ I 

Prof. dr med. Paweł Segal 
i dr med. Zofia Krawczyk 

.Jednym z największych osb,gnlęć współczesnej cywtllzacJt 
jest opanowanie chorób 7.a.kaźnych o masowym zasięgu. 
W norma!: yeh warunkacll nie grożą nam epidemie_ dżumy, 
cholery, czy „morowego powietrza", które przed laty dzie
siątkowały ludtwść Europy. Choroby te zostały definityw
nie pokonanoC I nawet wsp.ominając ich nazwy kojarzymy 
je z zacofanymi krajami kolonialnymi lub z obrazem brud
nych, nie skanalizowanych m~t średnl~wieeza. ~Iowo „ep~ 
demia" staje się coraz bardziej synommem dnia w~aj-
1Szego. Sprawna likwidacja ognisk O<SPY w ubiegłym roku 
utwierdza nas w tym pr7.ekonaniu. 

Nie zawsze uświadamiamy "'°"'!e przy tym. te walka 
z epidemiami rozgrywa się niekiedy na ~ych oczach, że 
w ciągu ostatnich kilkt.tnastu lat byliśmy świadkami niemal 
całkowitej likwidacji jednej 1t groźnych i niesłychanie roz
powszechnionych chorób. Mamy na myśli jaglicę - clętką, 
przewlekłą chorobę oczu, która powoduje Upor<:zyWe łza
wien.fe, wymaga nierzadko pomocy chirurgicznej I w olbrzy
mim odsetku prowadzi do upo51edzenia wzroku, a nawet 
całkowitej ślepoty. 

się do 1.1 proc., .a więc osiąg 
nął p02liom z. •• 1925 roku. 

większe &'kupienia chorych 
znajdowały się w wojewodz.
twaeh pólnoc:n<>-wsćhodnich. 
Niemniej jednak i w Polsce 
centralnej sytuacja była nie 
rzarlowalająca, a województwo 
łódzk.ie należalo do najba:r
dziej pod tym względem z.a
niedbainych terenów. Badania 
dzieci , szkolny<:>'.1 przeprowa
dzone w 1936 roku wykazały, 
że 2,5 proc. młodzieży cho
rowało na jagli<:>ę. Jeden eho 
ry przypa-dal więc na 40 ucz
niów. Można powiedzieć, że 
w każdej przeciętnej klasie 
i;zkolnej województiwa łódz
kiego było jedno dziecko, któ 
re mogło zakazić jaglicą 
sW"Oich kolegów. 

Jaglica nie była rO'Zl'Iliesz
crona równomiernie - naj-

4.954 

I 

.1960 

W ewidencji władz sanitar 
nych, na terenie odpowiada
jącym granicom dzisiejs;;ego 
województwa było blisko 
15,000 prz)"Padków jaglicy. 
Nies,lawne pierwszeństwo na
leżało do powiatu wieluńskie 
go, w którym naliczono 5.500 
chorych. N:: dalszych miej
scach były powiaty: plo!D:i{ow 
ski (blisko 2,000). radomszczan 
skli. (bUsko L500), łęczycki, 
sieradzki i kutnowski (każ.idy 
pon.ad 1. 000), 

Lata wojny nie przyinlosly 
oc-qwiście żadnej popraiwy w 
tej sytuacjL Okupant nie zro 
bi1ł nic, oo mogroby wpły
nąć korzystnie na stan Zldro
wia ludności. 
Wa.łka o podniesiende pozio

mu hi,gien;r i zdrowia.i 
~ęta ~ednio 
po wy:mrdlenill, prowa
drooa by:Ja początkowo w bar 
dzo trudnych waruinkladl. Wie 
ru lekarzy zginęło , w czasie 
wojny i mimo ofiaimej pra
cy trudno było pozooitałym 
sproetać wszystkim :zadani<>m 
zwiększonym Pl"7Jerł: miszcze.. 
nia wojenne.. 

Zmiana &tostlnków społecz-

nych ! zwią.zane z nią uspołe
cznienie służby zdrowia po
zwolilo na przeprowadzenie 
akcji przeciwjagliczej na zna
cznie szerszą skalę ndż było 
to przed wojną. Rozwini~to 
akcję prapagarndową. Spet::Jal 
ne ekipy okulistyczne wyje
żdżały w tereny szczególnie 
zaniedbane, gdzie prowadziły 
akcję le<:%niczą l sanitarn<>
protilaktyczną. Stworzooo ści 
slą ewidencję wszystkich cho 
rych i kontrolowano s.Ja"'.ipu
latni e przebieg ich leczenia. 
Dzięki zastosowaniu nowoczes 
nych leków - sulfooamldów 
i antybiotyków moona był~ 
kilkakrotnie skrócić czas l~ 
czenia, które dawniej ciąg111ę
lo się całymi latami. Praca 
ta prowa<lwna z dużym na
kładem sil i środków pod 
kierownictwem doświa<'kzoone
go organizatora i niestrud:ro-
111ego szennlet7..a. zwalczania 
jaglicy, docenta dr 'Ludwika 
Rostkowskiego okazala się nie 
rz:wykle owocna. 

Jeżeli przyjrzymy się licz.. 
bOm zarejeetrowanych przy
padków jaglicy w ootatnich 
latach, to okaże się, że na
stąpiila zmiana, w lttórą trud
no uwierzyć. Podczas gdy W' 
1955 r. na terenie wojewódz
twa było jFs:zicze blisko 2.60() 
chorych, to w 1956 r, liczba 
ta spadła nieco poniżej tysią
ca, , w 1957 , r. · było ich mniej 
:niż 600, w 1960 - niespełna 
120, a w 1963 r. - d01k1tadinie 
79. Innymi słowy na terenie 
vrojęwódiz;twa łódzkiego jest: 
dziś 33 razy mniej chorych 
niż w 1955 r. i ponad 180 ;ra
rzy mniej niż przed wojną. Na 
teren.ie powiatu rarlom=ń
skiego, w którym je=e VI 
1955 r. było 700 chorych; 
obecnię jest zarejestrowana 
1 oooba. Powiat wieluński 
W!)rawdzie i drziś należy pod 
tym względem do najgor
szych, ale tylko dlatego, te 
na :}ego terenie zamiew.kuje 
8 osób chorych na jaglicę. 
Niemal !den,tyczne dame wy.
nlkają z aktuailnych stastystyi]§ 
ba&alia pobor<:YWych. 

Nie ulega wąłpltwośd, hi 
dzięki ofiarnej pracy społecz 
nej służby 7Jdrowią, zastos10-
w-aniu n<JIW()C!Zesnycb leków 1 
właściwej organizat!ji, w cią~ 
g" kilkunastu lat została opa 
nowana niemal calk<l'Wicie do 
kucz:liwa choroba, która jesz 
cze n.iedalWno stanC1Wliła P<>"'. 
ważne zagadnienie S1)Q):eczneJ 
Doozczętn.a liikw:idacja resztełll 
jaglicy jest sprawą najbliż
szej przyszłości. Z dużą sa..; 
tysfaktją możemy odinotować4 
że jesteśmy świadkami wy
kreślania nazwy: „jaglica" z 
rejestru realnych plag spolecz 
nych i wpisywania jej do roz 
działu: „Historia walki o zdru 
wie w Polsce Ludowey'. 
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E zł. La.two obliaeyć, Jaime Ć!ftczędlDoścs :0~ ~~':~ze ta ~t~ stwo Oświaty, wydajl\C w lipcu ub. r. E 
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5 jest mme,Jny llllż liczba stanowisk:, 5 5 szą ją nie tylko sprawdzić w prak- a 5 które na.Jeży nbni obsadzić. Musimy § § tyoe, Jeez r6wniei opra.oowoo teore. § a więc ZM21\Ć ,.poprawiać" na.turę, na- =, = tycmłłe, 9J>O!l'Ządlllió dokumentację I = a stawić 9Zlkołę na bard7liej amtre.jętne 5 bez a wnioski. Ro.bil\ to wszystko silami '§ 
5 roo;budzenie zdolności 1W'Llli6w. 5 5 społecznymf. Nie wiem, r:&y tl\ droA E!l 
e Znany jest już szeroko w Polsce 5 5 podola..il\ łak I>OWażnej robocie, ezy I 
i ~~m:t ~· :~~ i i =• !::e~:Cii, ::ie:;:~ m.::~ 
5 rębnił osobną grupę utmliów, kió- 5 5 lo eksperyment.ować od nowa. _ 5 rzy mieli pmiostać na drugi rok w 5! 5 § 
5 klasie piąie,J i zamąl z nimi naukę 5 5 * 55 
5 według speojaJnego programu. ·W elek- MinnmmlllhlrnbHIRllDDDmnomnlmnnmmmlf E!l 
5 ole ukończyli oni siódmą klasę w tym ~ się ftkote ni~łe u ty· = 
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5_ samym masie, oo ,,nonnalllli" UC!tnio- cłem. Krytykuje się przestarzale metody, ~= 

Wie, 'yle tylko, że wyka.zali się przy sporo rezultat6w, które bądź 'zostaly Ju! kt6re sprowadzają pracę nauczyciela do 
• upowszechnione, bądt poshrżyły Jako dyrygowania ucznianM, podawania wiado-5 egzaminach lrońoowych„. większymi wskazówki wchodzącej w życie reformie mości. ewentualnie ćwiczenia umlejętnoś- == = umiejęmośclami i wyższym poziomem szkolnej (progoramy nowyeh pniedmlotów cl t odpytfwanta. w tych warunkach _ _ 

5 umysłowym niż paz.ostaJi. - wychowania obywatelSkiego 1 Pl"OJ:)e- mówt się - tter.eń ograrucza się jedynie 9 
§ Wiadomo; te Jepszemu rozbudzamu deutykt filozofii, zasa.da nauczania pro- do ~ zapamiętyWa.nla goWwych a 
5 ~I, lllmy zróżnicowanłe p-ramu blemowego itp.). Warto na tym mteJseu treści, ewentualnie do mecllanlcznych 9 - ·-„ wspomnieć o 2dobywająeym coraz wlęk- ćwk:zefl t Udzielanla wyuczonych odpo- --== nauczania na ]>07Jlomłe lklealnym. Zgod- SZI\ popul&nl()jjć elalperymenc:le łód:ziklm, wiedz!. Dzieje się 00 przy minimalnym § 

nle z łĄ wskazówki\> w ZWląziku Radzlec- który polega na wcześniejszych zapisach wykorzystaniu energii ucznia oraz wy- = 
§_ kim eksperymentuje się obealie ł typy uczniów do k1My I. Zapisy połączone są rażneJ nudzie t apattt z Jego strony. -=-1~ fłzyko-l>eehnlc7.lle, chemiczno-tech z badaęlem psyebo~icznym dzieci. Dla 
5 niezne, biologiczne t humanistY'CZDe. wykazuj'ąeyeh się mniejszą „ruchll~ciĄ .Jest w tej krytyce wiele słUszn~cł. = §_ Stany Zjednoczone przyjęły ln:Ly kie- umysłowĄ'', organizuje się w nkołach spe OZUJĄ to również Nm1 nau~lele. Stąd ~ 

ranek eksperymentu. Chodzi e częśc:lowe cjalne zajęcia, 00 pozwala maln.ehom do- ruch odnowy, dążnośc! do postępu. Bez = 5 zastąpienie nauc;ycleli tzw. maszynami g nić 11wfilch rówleg lków jes:llCll:e przed ni1!go nie ma rozwoju pedagogikt, tak 5 
5 ~I, które w pewnych sytuacjach ~m nauki. n z-ad& ta stała się Ja.k bez postępu techn.fcznego nie można = 
§ wykazuj!\ Wy7.smśf. Jedna ze szkół w Jut :w Łodzi powszechna. w tym roku wyobrazić sobie rozwoju gospodarki. § e Nowym Joritu jut plątl\ cześc! materiału p.-rejelo Ją również 6 szkół wa1'8ZMVSkl,cb, J. BRYSZ 5j 
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----co zt 
„Gdy kładę się spać późnym w.łetl'Zm'em, ogarma mnie 

lekkie UC2"Ucie nJeza.dowolenia.: dziś t·a.kże nie 7Jroblłam 
wszystkiego, co zaplanoWalaJD, no, aJe jutro to s!ę uzu
pełni, i zasypiam twardym snem. Budzę. się o godzi
nie 6. Wstaję i pnyrzą.dzam śnia.dalnie. Mą.ż odchodzi do 
pracy, a syn do szkoły. 

Po god!i'Jinie 8 Z06ł:iję sama na 6-'7 godzin ze swą pra,.. 
cą i myślanti. Zda.je się, że można dużo zrobić i uzu
pełnić zaległe pra.oe domowe, a w t"Zeczywistości drepce 

· slę za.wsze koło tego samego. Sprzątam z grubsza i idę 
po zakupy. Wróciwszy do domu zostawiam Iliie roo:pa
kowa.ną torbę J zabieram się do ctzyta.nia „D71iennlka.". 
Ten czas lektury lill1Zę na k<>nto mojego odpoczynku. 
N a.stępnle końm;ę sprząta.nie i ~tuję obiad. O.ai.sem 
pny tym słucham radia., ale częściej popub'.l:cmm wodze 
myślom. 

O godzinie 14 - obiad synów. Pot.em biorę się do 
cerowia.nia. lub szycia. Mąż pnychodzl do domu o gomi
nle 18. Zjada. obiad wraz z kolaeją, czyta. ga.zetę i oma.
wiamy przebieg i wyda.rze:ruia. dnia. Między 18 a 20 sta.
ra.m się troohę PoCZYtać, pneglądam lekcje syna.... Kła
dę się spa.ó koło godz. 23 i znowu robię plamy na. jutro, 
dochodz~ w końcu do wniosku, to szozęście, iż pojutrze 
będzie jeszc:re chień, ja.k oo dzień. 

Choe zawodowo nie pracuję, to jednak wykonując 
liczne domowe prace czuję s:ię bard7o zmęCIZOllla. Uwa
ża.ro jedna.k, że ta.Je musi być, a nawet cieszy mnie, że 
jestem potrzebna :rodzinie". L. M. 

* 
6.40! WyskalTw.Ję z łózka. Ubie'T'Mn ~i~; szyb;loo wstia-

wialf7! wodę 11.a lwlf"batę i bu.dzę męża. Zatwsze w takiej 
chlwiLi ogan·11:i.a mnie zw<Ać. Dbaczego ja. słyis,z~ b~lc; 
a om cze.ka a.ż ja go zibudzę. 

Tym ra.zerm malżoo.eik WS'IX!Jje bei2l protfietst&w i Mrze
kań. Ja się czeszę i maluję - on szykuje /canwlpkli do 
bliura. O 7.10 W1JIO!wdzimtY z domu. 

Ma11ny 2-/.eltln.iq córeczikę Izę - api.eikuje się niiq teki.-O
wa (M. 8 godz. dzi.erwnie przyjei;!:.diża z Wnet.i dziieLnicy lJO 
cizi). 

Dzi.ś sobota; <:zerka minię kq;panie dziecloo i przerpierka. 
Co tyidzień obiecruję sobie, ze wmyję Izę w piq,te1k, a.l.e 

Z'OOWU W piqt;e1k biegarm po skfJeipach, stoję W lroletj1k,a,ch, 
U.by kupić co$ M niedztelę. 

Sprz(łtariie sobotmie 1x> już d.zial Aindrzeija. (męża). 'Do 
czasu urodzenia Izy rob1'li>śmy to razem. Te'T'<bZ - re.gu
larniie oo tydzień, zarwija rękawy, ivyci.ąga otdlkurz=z, za.
mW.ta., trze-ple<, ivyciera klwrze, cz.ai.serm pas.tmje i froil!etraje 
;podliogi. 

Po procy z>n-OWIU po zaikwpy. 
Smie.ta.na.? - fliie mal Salalf)a? - Zl<WS\2'000; pOll7Vi.ęta i 

ni.eia<peityczma. B·mę pęcz.eik r~k dlla. Izy, trochę 
jabl.eik i .słodyczy, ~ę na .turówkę i ~ do 
domu. 

A tam... lcrzyk i ro:zpaicz„. 
Babci już nie ma, Wita roz:poc~ POlrZądki, a. Iza chce 

do pa:rku. 
J)a;ję więc A11drzejou,ii 7cimt M bwty od SZellJJCG. do kW. 

szeni ii wraz z Izq W1JlP7'artVW.m na. 3 godz. z domu. 
Teraz mam chwilę czaisu dLa sieibie. Mogę się z&I.pać 

za gl;awę i zas-tam.ow-ić od czego zacZ4ć. 
O 18 W'l'ÓCUi zmwrznięci i glo.dm;i,, (ble zad.orwaletni, z po

czud.em dobrze spe-~wn.ego zad.amia. 
Kąpię córloę, mąż je loola,cję. Potem ja pmę; oin Twlr

mi córę, ja prosuję, on czyści b<uty (m()je, swoje i Izy). 
W międzycza.S'i,.e słuchamiy raiiUa. Ukl.a.dam ~obie wi()sy, 
a pan małżonek przypwflruje się lcrytycznie: O! jeiszcze 
tu ni.e zatk-ręeiła§, a ten przedziałek ZJupełn-ie krzywo, 
a w oaóLe ro 11M lu·bię taikich r:roczy w OOm.u, powim11aś 
ch.Qcfzić do fryzjera. 
Głębokie westchnienie jest jedyną odpowiedlziią. 
Idziemy spać po 22. 
Jutro chlwlla wytchniewia, teaJtr ze zmajomymi a potem 

poni>roziale.k i... calotygodmiowa harówka.„ 
Nie! to nie harrówkxi, to jeist życie. Ta.kie sobie zwycz(J)j 

ne, małe szczę.kie, a tein dzl1eń to jeden z moich szczę-
śli:U>yeh dni, codzienny.eh, SZMych„. „MARYLA" 

- Od lat ma=ył~ o spot
kaniu takiej kobiety, jak pa-
n! ••• 

- 0.r;a.r-.ua suknil<a ta.kie 
óizie mi potrzebna." 

Bez podpisu.~ 

* :to d. 
Owczarek alzacki Dor 

sey przez 3 lata był 
jedynym listoncszem, 
kursują.cym między ka 
lif<>rnijskimi miejscowoś 
cłami CaJice i B:iS· 
marcie. Pies - listonosz 
ani raz nie p<>mylil 
swej trasy pr?.ez pu
stynne okolice. 

* :to * Szldelet karpia skła-
da. się z 4.386 części, 
szkielet czł<>Wieka zaś 
tylko z 212 i to razem 

Opatrzność 
Na murach pew

nego hiszpańskiego 
klaszboru można od 
czyta<! starodawny 
napis: 

„Tu napadli nas 
Saraceni ł zwyclę· 
żyli. Albowiem Bóg 
staje p<> stronie 
złych, jeleli JesC; ieh 
więcej''• 

„Snoby" contra „B 
Ta czwórka młodzieńców ze 

zblazowanymi minami, to no- e 
wy, angielski zespół rytmiczny 
pod nazwą „The Snobis" (sno-
py). W przeciwieństwie do ,;The a 
Beatles", którzy mówią okrop-
nym, nawet dla Anglików, żar-

gonem portowym z Liverpool, f 
„The Sn«>bs", P'Qcllodzący z 
tzw. dobrych domów londyń-
skiej dzielnicy Mayfair, są sta- / 
rannie wykształceni i mów!4 
poprawną angielszczyzną. 

Dla p>Odkreślen.Ia swycit do-
brych manier, występują w 
elega.ncklch, nl.eoo et.a.roświe- e 
ckich garniturach, w perukach 
i nawet graj4c twista, zadzie- li 
rają (na zdjęci.U) 4o góry no- S 
sy._ 

bn. 

Clown Teddy wręcza urodiZin:rowy tort 75-let
niemu jubilatowi Charlie Chaplinowi w 
przedziale pociągu, w dTod:ze do Mecl.iola
Il/U. Aktor „zniknąl" z domu na dzień &WJ'(!h 
urodzin, by sclu-onić się przed tłumem foto-

reporterów. 
Fot. - CAF 

,,DZIENNIK'' 
anno 1970 

Z WIZYTĄ W INOWLODZU 
W zwlązlru z n.adchodrl..ącym sezonem, złoeyliś 

my wizytę w nO'WeJ perile WlCZasQweJ wojewódz
twa - InoW1Qd7'U, Swietne wa:run.ki klimatycz
ne, u.r=madcony kra.jobraz, bli\Sokie sąsJe<iztwo 
kompleksów _leś.nyc:h, ma'1ownicza w tym mieis
cu Pl!lica, piękna pl<f2a i-!{p., s.prawi.ają, że od 
dwóch la~ mtejscowość ta cieszy się wzr~taią
cą J>OP'tllaornością Wśród mi~ńców Lodzi i wo
j ewód!zJtwa. 

-!:r POWIESC ,,DZIENNIKA" & POWIESC „DZIENNIKA't -!::? POWIESC ,,DZIENNIKA" -!::r POWIESC .,DZIENNIKA" -!:r POWI ESC 

Obecnie k9ńczy się urr.ząd:zanie 4 z-espolów 
domków letruch (1.500 mlejs.c), terenów campin
go1wych 1 stanicy kajakowej. Nted·lugo rozpocz
n e się też budowę sanatc·rtum. domu wcza~o
we~oć Oll'arz: du.żego pairlcingu, ponieważ więk
SIZO turystów pr:zyjeż.ctża tu już na wlasnych 
„czterech kółkach". 

Bohdan Arct t78) 

- Dlaczego nie pójdziesz z nami? - pyta,? 
dalej Shan.non mimo ootirzeżeruiia i raz:tropnej 
rady McNeilla. 

- PoruC2llli.ku Sh8JlliTlon. Pain walczy za 
swoją ojczy-zmę, majO!!' Tanner za swoją, ja 
zaś za moją. Nasze zadania i cele nie zawsze 
się pokrywają. 

Mijał dzień po dniu. Posuwali się w ciem
nościach, kryli o brzasku. KilkakJr<1tlliie mija
li w nocy japońskie samochody i ciężarówki, 
pędzące z pełnym światłem reflektorów, ale 
nikt ich nie zatrzymał, nikt nie legitymował. 
Wreszcie czwartego czy piątego druią nad 
rrunem - Peter zatracił się w cz.asie - Naing 
Sen zwolnll, opuścił sz;osę 1 schował w&z w 
doskonale zamaskowanym, najwd.dOCZl!liej 
da'W'llo już przygotowanym wykopie. 

Zeskoczyli na ziemię i prowadrzeni przez 
Chińczyka przemaszE!l'owal!i w poprzek kau
cz.ulwwego lasu, by w kilkanaście min.ut póź
niej znaleźć się przed niewielkim kam-pon
giem. Nang Sen nie wahal się, naiwet nie 
rozglądał, pOll"Uszal się z całkowitą pewn<>śctą 
siebie. Doszecll do jedinej z chait, gest€1!Il m
prosil białych 40 środka. Gdy przekroczyh 
niski wejścimvy otwór, pl"Z€6~onięty koktlso
wą ma.tą, z bambusowego sto~ka podniosła 
się na ich widok niewysoka szczupła Chinka. 
Była ciemnO'Wlosa, miała ba.rdw skośne oczy, 
jej 'l;"ieku nie dawało się określić na piet"W· 
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5'ZY rzut oka. Poważna i skupL<m.a, sfala bez 
ruchu i nie wymówiła słowa, gdy Nang Sen 
przedstawial ją ja'T.o swą siostrę, wymieniając 
krótkie, jednosylabowe imię Li 

Chiinka w milczeniu wskazała przybyszom 
wanienkę z desz.cwwą wodą przed budyn
kiem, .gdy zaś obmyli sil!: i odświeżyli, za
prowadziła ich na pO'WTót do chaty i wręczy

la każdemu parę płócienny~h szortów i ba
wełniane koszulki. Naing Sen, szperający w 
kącie pomieszczeni a, ze zwykłym sobie 
uśmiechem zaprezentowal brzytwę, kawałek 
my<lla i stlucwne lusterko. W pól gOOziiny 
później eks-jeńcy spojrzeli po sobie i wydali 
mimowo]!lle okrzyki p-Odz;iwu. 

- By Jove! Rzecz zgola nieprawdopodob
na! Staliśmy się znów podobni do ludzi.I -
zawołał Tanner z dumą. - Nawet Joe prze
stał przypominać Z/dychającą maJpę. 

- Ale przy goleniu wściekle 'bolalo - do
dal krzywią<: się McNeill i przeciągnął pal
cami po glaidkim podbródku. 

- Czegóż cr;lowiek nie robi dla odzyska
nia piękności - d=ucil wesoło Geoffrey. 

Peter nie pOOzielal humOlt'U przyjaciół. Im 
w lepszy wpadali oiastrój, tym częściej on 
pogrążał się w zadumę. Słowa McNeiUa, któ
re swego czasu wy\l:Waly go z odrętwiein.ta. 
a potem dodaiły otuchy I odwagi p.rzy wltta
czaniu do kam-po1n.gu i do kawiarnianej cha
ty, teraz w:vwolywaly niepokój, W7lburze
nie, a naiwet rozpacz i d21Pre.sję. Niepew111ość 
rozstrajała i szarpaila nerwy. Shrun01on rwal. 
się do cywiliwwanego śWia.ta - nie do par
tyzantów - rwał się do dalszej d:roiii., by 
znaleźć się między S'V."Y'ffif, by uzyskać pew
n<>ść. Kto klamal? Czy japoński ka.pifan, 
członek przeklętej Kemci Tali? Czy też ta
jemniczy i skcyty cyw.ld o nazwisku McNeill, 
o którym Peter wi€>d:zi.aJ teraz róWiliie ma
ło, jak w obOlzie Pa.sir Pa.n.<1%;iang?l Teruci 
był 2'Jdeklar<J1Wanym wrogiem, McNeill wy
próbowanym przyjacielem. Ale Teruci, z ra
cji swego stanowiska i urzędu, mógl posia-

dać wiacygodine, spralWldZone informacje o 
losach ,,.Nigerii". Ja.kim cud~ uzysJtał je 
Ala.n? 

W chacie siostry chińskiego kierowcy-pa. 
trioty pmootali przez dwa dni. Wylegiwah 
się w hamakach, wdychali aromat kadzideł 
sporządzonych z Perfumowamych skra.wkóW 
materiału, palących się przed maleńkim po
sążkiem Buddy, umieszczonym w kącie cha
ty. 

- Budda.„ Siddata Gota.ma. Budda. Oświe
oony. Gdyby potrafil nas oświecić po'IĄ.ie
dzieć, co przy!lliesie 1>:r~ćl - ~uważyl 
w zamyśleniu McNeill. 

- Jak ta religia rozpowszechniła się! -
dooal Peter. - Chiny, Japonia, Tybet, Indie, 
naiwet Suma.tra„. 

Felieton w pigu/ice 
TURYSCI NA START! 

-" Spiesz &ię powoli 
- powiada jedno z 
mądrych przysłów pol
lilkich. 

- Nie ma trudności 
w d·ostos•c>waniu is-ię d<> 
tej makisymy - powia 
da spieszą.cy się dziś 
e:Uowiek. 

* ~ * 

ml &kr~a tramwaj. za 
nami dzwoni drugi tram 
waj d<>.ie-żdżający do 
przystanku. W dalszej 
dro.t'lz.e mamy kolizję z 
autc>bu:sem, któremu trze 
ba dać pierwszeństwo, 
nim m·c>źna będzie skre 
ctć w przeeznicę. W 
przecznky kierowca tar 
mooi się z ogrmnną 
ciężarówką-citlodnią ••. 

Wysiadam. Idę pie
Ch<>tą. Co za ulga i.„ 
,jaka szybkość. W 70-ty 
slę.czne.l masie P·c>.iaz
dów mechanicznych P<> 
ruszafących sie po mieś 
cle na.lkorzystniP.l .Jest 
uprawial' turystykę. -
Z<'lrowo i szybk<> d<> ce-
lu„. 

Wsiadam w taksówkę 
po.pędzana sprawą, któ 
rą mam załatwić w 
miejscu X. za 15 mi· 
nut. Na pierwszym 
&krzy'otowa.niu łapie nas 
czerwone światlo. Staje _________ _ 
my. Drugie skrzyżowa· 
nie. Szereg poja-r.dów 
czekających przed na
mi rusza powoli w o
twartą drogę. Rus7.amy 
też. Stajemy. Przed na 

Czy 
. . 

w1ec1e 

J?rultiego ~a pod. wieczór Naaig Sen nagle 
znikł bez _P~zegnania, zniikla również jego 
odl'apaina_ ~1ęzarówk~. Peter, nieoo naucz.ony 
poprzed~mu doś~1adczeniami i ciągiym1 
uwagami Alana, rue zapomniał o potrzebie 
oszczędzania języka i nie spyta} Li o przy
czynę odja21du brasta. Zresztą Chinka była 
niezwykle małomówna i skryta wyda.wala się 
k<lllllpletnie odcięta od zewnętrznego •wiata 
me sposób było z niej wydusić jakiejkolwiek , _________ _ 
ilnfo:rmacji, chociaż jej gościmność poz;osta-

ze. 
.„wzro.st produkcji prze 

wała bez 2iaa:'2lll'11u. · •· 

- Co myślim o Naing Senie, Alaai? - za
gadnął przyjaciela Peter. 

- Myślę, ZE! t.o porz.ądny i uczciwy C2llo
wiek, prawdZ'ilwy patriota - odparł McNeill. 

Myślę również, że tu dzieją się rzeczy. 
o których nie mamy pojęcia i o któryeh nie 
wolno nam ruc w1ed:zi.eć. 

- Ale N'31llg San Z06'talwlLl nas w próżni 
wti;ącił Tanner. 

- Mam Wlrad:el!l!ie, te Irlę myl!!sz; Geoff 
odparł Alllll'I.. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Znak 
czasu 

Dwaj znajomi roz 
mawiają na ullcy: 

Gdy byłem 
chł<>:i>oom, ojciec Oli 
W<>'Lil mnie do szk<> 
ły, a sam Jechał do 
biura. Teraz syn od 
WOZl mnie do blu
ra1 a sam Jedzie do 
112111:01y1 

''·~''.) 

mysłowej w Jatach · 
1965-1970 wyn<OSi 45 pro 
.cent. 

* :to * 
•.• wzrost produkcji glo 

balnej rolnictwa w tych 
samych latach wynoGi 
lł procent. 

* :to * 
•.• w Okre!!le ubiegłej 

pięciolatki przeznaczono 
na budownictwo miesz 
kanlowe 108 miliardów ł 
złotych. 



Niedziela 26 bm. 
w lodzi 
Dz~ (2.6 bm.) otwaTte będą 

wsrzy stkie apteki i punkty ap
teczne no=alnle jak w każay 
dzień powsrze<lni. z wyjątkiem 
a.ptek nr 12 (Tuw±ma 59). 15 
(Rzgowska 147), 47 (Piotrkow
ska H3), 57 (OssowSlkiego 4), 
58 (Gagarina 6) oraz punktu 
aptecznego nr 5 (Wojska Pol
skiego 56). Aptek! te będą o
twarte 2 maja lącznie z apteka 
mi dyżUJrUjąc;ymi. 

PKO 
Dziś wsrzystkie odidz!aly PKO 

pracować będą jak w każdy 
dzień powszedni. Natomiast z 
I 3 maja otwarte będą tylko 
kasy I Oddzialu Miejskiego PKO 
w ~odz. od 10 do 13. 

ORBIS 
Równiet placówki Ort>isu PT2Y 

ul. Piotrkowskiej nr 65, 68 i 
292 otwarte będa dzisiaj w go
dzinach od 10 do 18. Natomda6t 
2 maja będą one za:mknlęte. 

Plastycy na 1 Maja 
Zairząd Okręgu ~AP zawia

damia plastyków, ze prace na 
wystawę l-maJową należy sklal 
dać do godlZ. 9 w dniu 4 maja 
br. OPS (Paa:-k Sienkiewicza). 

Kolejarze - w czynie społecznym 

Wzorcowa sala szkoleń 
WczOll'8.j w oddziale- trakcji Lódź-Kaliska. odbyła się uro

czystość otwarcia wzorcowej sali szkoleń z zakresu budowy 
i utrzymania pa.rowYCh i spali nowyeh środków tra.kcyjnych. 
Jest ~ pierwsza tego rodzaju sala. szkoleń w DOKP-Warsza-
W'a. 

Honorowi krwiodawcy 
i ich apel 

WCZOll'aj rano w Stacji 
Krwiodawstwa oddało ho-
norowo krew 12 osób -
pracowników Przychodni 
Obw. W' 7 - Górna (leka
rze, peroonel średni i ad
ministracyjny) z kierowni
kiem przychodni, dr Gliń
skim i sek:retarzem P.O.P., 
Janiną Biniek, na czele. 
Następna grupa pracowni
ków przygotowuje się do 
oddania krwi po 1 maja. 
Ci, co już spełnili ten spcr
łeczny czyn, wzywają zało
gi wszystkich przychodni 
obwodowych w Lodzi do 
honorowego oddawania kirwi. 

(z) 

Ekspooo."l;y - p-OOinoce nau
kowe w liczbie około 500 (w 
tym 150 większych) powst.Uy 
ze złomu. W pracy nad ic-h 
wykonaniem wyróżnili się in
struktoczy: S. Traczyk i E. 
Piórecki i maszyniśei: Ku
bicki, Ka.źmierczak, Salwiń
ski, Koziński, Woźniakie
wicz, Smarzek, Bl\k, Ma.cie-

. jewsk:i. 
. Wśród pomocy naukowych 

przeważają ekspo<naty trakcji 
spalinowych. W zwiątzlku z 
przejściem naszego węzła k<>
lejoweg-o z trakcji parowej 
na spalinową, konieczne jest 
szkolenie nowych kadr. Od
powiednio wyposażona sala 
w znacznej mierze ułatwi to 
za,cJ.anie. 

Na. uroozystoścl otwaircfa 
obecni byli przedstawiciele 
Dyrekcji OKP, Ministerstwa 
KomunikacjJ i Komitetu 
Lódzkiego PZPR. (al) 

illllllllllllDllllUDHIUIUlllOl•lllllmmunllllllllUUIJDllillilllllllUllDlllllllllllllllllUllllJllllilllilllllllllllllllDDlllilllllDlllD• 
WAŻNE TELEFONY 

pogot. Milicyjne 
POgot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Lodzi 
Inform. kolejoOWa 
Inform. t.elefon.iiczna 

TEA'l'RY 

07 
09 
08 

292-22 
581-11 

03 

r:o! 9Jtie!KlEDV1 
bierny wlók.!ennictwa w 17.30, 20, 2'7. ł. j. w. 

rząt"; „Niewidzialny Mir 
ko'', „Pies kidnaper'' 
god!Z. 16, 17, „Chtoomy 
się bawić" (.panora.ma) 
od lat 12 (ain,g.) godz. 
18, 2{),lfj 

DYŻURY APTEK 

RWPG". Po odczycie MEWA (Rzgowska nr M) Limanowskiego l• Piotr 
film. zaip.rosa:enia moż- godz. 11, 12 Bajki. kc wska 67 P!otrkoWSika 

TEATR POWSZECHNY na otrzymać w Klubie „Krążownik szos" (fr.) 30~. Armil' Czerwonej a. 
(Obr. Stalingradu nir 2ll) 'l'PP-R pokój nr 10. ord lat 16 godz. 1(1\ 15, Obr. Staltn.gradu l6, Plac 
g. 15.30 „P~ własnym <> Godz. i6 w LDK 1,_. 19 27. 4. „Krązow· Pokoju 3• 
dachem" (dorzw. od lat (Traugutta 18) dyskusja mk szos" godz. 16, 18, 
18), g, 18.30 „Romeo i na.ci książką „Jaka jes- 20 97. 4. 
Julia" 27. 4. nieczynny teś rodzino". Dys.kU!Sja 1 MAJA (Killńsklego 178) . _ 

TEATR NOWY (Więckow odbędzie się z ud2ialem „Gdzie jest generał" od Piotrkowska 165, PiotT
skiego 16) g. 15.30, 1.9.15 prof. d'T Natalii Han- lat 12 (poi.) god:z. 14, kowska 25. Cies:z.Jtowsk1e 
„Marie Octobre" llgiewlcz i doc. d.r Sta- 1.6. l8, 2.0. 27. 4. „Gdzie go 5,, G-0.ańska S90. LJ.11l~-
27. 4. nieczynny nislawa ~stmana. j-est general" godz. 16, nowsklego 80, poma • 

TEATR JARACZA (Jara- Wst~ wolny. 18, 20 Prz)byS1Zewsk:lego 4.1. 

DYŻURY SZPJTALr 

cza 27) g. 19 ,Ma.late· <> Klub Kobiet za.pra- MLODA GWARDIA (Zie 
sta"· 27. 4, g. l,9 Nagi sza na spotkanie 27 bm. Jona 2) „Julio, jesteś 
król" " 0 godlZ. 18 (u.l. A. Stru- czarująca" od la.t 16 

TEATR 7.15 (Traugutta l) ga l) z dyr. d:,:r. szkól (austr .) godz. 10, 12.30, Szpita.1 im. Madurowl
g. 19.15 „Odjazd 6.55" zawod?wych, ktorzy bę- 1.5, 17.3(}. W_. 27. 4, j. w. cza, ul. M. Fornalskiej 
27, 4. _ jaik wyżej dą mowili o ~borze za MUZA (Pa·bianicka„ 173) 32, tel. 243-43 - przyj-

'l'EATR ROZ.l\1.AITOSCI wodu dla dziewcząt o- „Przygody Hucka (pa muje rodlzące i choregi-
(Moniuszk! 4a) g. 14, raz na koncert orkiestry nocaana) od lat 12 (US.Al nekologicznie z Polesia 
18.30 „Ja.dzla wdOWa". rozrywkowej. w wyJrona- godz. 14, „Jutro na. or oraz z 11 Rej.onowej Po-
27. 4. nieczynny niu uczniów Liceum Pia l>ltę" od lat 12 (rad:z.) radni ,.K" z Widzewa, 

OPERETKA (P!otrkowsika stycznego pod dyrekcJą godz. 16, „Jedyna. szan ul. S71pitalna 6. S:r.pita.l 
243) g. 19.15 „Ptasznik prof. Wacla:wa Jankow- sa" od la.t 16 (NRD). im. H. Wolf, ul. La.giew-
z Tyrolu" (przedsta'Wie s.k1ego, god-z. 18, 20 nicka 34-36, tel. 530·02 -
nie zamknięte) 27. 4, „Gwiazda mery- z Ba.łut orarz z 10 Rejo-
27. 4. n ieczynna fa" od lat 12 (USA), nowej Poradilli „K", ul. 

OP ERA (Teatr NQJ\\'Y) g. Kl N A god:z. 16. 18, 20 ZbOC!Ze 18. Szpital im. H. 
10.30 „Ba.l maskowy", . „ ODRA (Przedzalnlan.a 681 Jordana, Ul. Przyrodni-
27. 4. g. 17 „verbum POLONIA - „Rozbółnik odrz 13 B jki Dwa cza 7·9, tel. 511-70 - ze 
nobile", „coppe!la" od ra;t 16 (wlosiki) g,. febr,;. Ad..8ma'~ '(pol.) Sródrml:eścla. .I ~inika 

TEATR PINOKIO (Koper Hl, 13, 16, 19. od lat 16 godz. 15, 17, AM., Uli.. Cune-.Sklodow-
nilca 16) g. 17.30 „Dzie<: 27• 4• - jaik wyż.el llJ. 27. 4

0 
„Dwa żebra skieJ 15, tel. 201-07 - z 

ko gwiazdy" WISLA - „Kanny w Ie- Adama" godz 17 19 Górnej orarz z 12 ReJo-
27. 4, nieczyruny sle'' od lat 16 (poi.) g. wi ·34) ' TrUd nowej Poradni ~·K" z 

ARLEKIN (Wólczańska S) 10, 12.30, 15, 17·3!>· 20 o!: i;;;fzin:;;-:i (r6ld~'.) od Widzewa, uo. Sz>p1tao·na 6. 
g. u, 15 „Maski ml- 27. 4• - ja.k v..-yzej la~ 14 godz. u;, l8, 20 , CI?-irurgla Południe -
1Strza Fantaski". 27. 4, WOLNOSC - „Wojna tro 21. 4• nieczynne szip1ta·~ .tm. d!r Jonscilera., 

l7 3Q · ik wyżej jańska" (panorama) O<! uL M1!Jonowa 14. 
g. · ia 12.30, l.J5, l7 .30, 20. r>IONIER C~raillClsZk~ńska Chirurgia Północ - Srzipi 

lat 12 (wl.) godz. 10, 31) „Kom1czn;r iiw1at Ha ta: im. sterlinga, ul. ster 
WYSTAWY 27• 4• _ jak wSiżej rolda Lloyda od lat 12 linga l-S. 

SAI:.ON FOTOGRAFIK.I T · m (USA) gooz. 10. 12.30, l , S 1m LTF (A. Struga 2) - WLOKNIARZ - " a.Je 15. „Książę i aktorecz- Laryngolog a. zp. . 
Wystawa fotografi.k:I Ja nice l!'aryża" tpanora- ka" 00 lat H! (USA). dr Pirogowa, ul. Wólczań 
nusza Hereźnia•ka pt. ma) od lat 14 (tr.-wl.) god:z. 17.3-0. 21>. 27. 4. ;ka 195. 
,.P.rzyrc•::la". czynna od god!z.. 9.30, 12., f~~ „Skarb" oo lat 7 (pol.) Okulistyka: S1ZPitał Im. 
10 do 18. „Komec naszego od J.a,t godz. 10. 12. 14, „Tele· dr .ronschera.; ul. Milio-
27. 1. nleczYIIlna ta" (panorama) fon towarzyski" (pana nowa 14. 

ZARZĄD OKRĘGOWY 16 (pal.) godlZ. 17• j'li:J rama) od lat 16 (USA) Chlntrgia. t laryngologia 
pTJ'-K (Piotrkowska z!~ 4· A j~ ~~eotwór godcz. 16, 18, 20 dzlecięca: &z.pita! im. Ko 
J()2a) Ogólnopo.Jska wy cz~ od lat' 16 (USA) POKOJ (Kn1mlerza nr 61 n<>pnlckiej. Sporna 36-50. 
stawa ~o<tograf!i P<r'ZY= godz. 10. 12.30, 1.5, 17.30, „Były dwa pieski:• „g. 11 Chirurgia SZJCZękowo-
rodn.lczeJ. Czynna co 21>. 27. 4• _jak wyżej ,.Ballada huzarska od twarzowa: szp. im. Bar 
dzJennle od 9-W. ADRIA (Plotrk~wska 150) lat 12 <rad.z.) !?odz. 16. t'cldego uL Kopcińskie-

BWA (PlotrkowSJka 102) - ,Naprawdę "'wezora.j" 18 20. 27. 4. „Cls7.al Na go 22 ' 
wystawa mala.rstwa Jó- (pan-o.rama) 00 la.t l6 sali operacja" od lat 14 Tok~ykologia: I Cen
zefa Mroza. czynna od (pol.) god..:. 10, 12. !4, (radz.) god-z. 16. 18, :z.o ttaan &Lplta•l Kliniczny 
godrZ. u;-1*8. " 16, 18, 20. 27. 4. ,,Roz· POPULARNE (Ogrodowa wd żeroanskiego 1•13. 

.,. woo6w nie będzie" od 181 „Dwa oblicza zem- • 
PALMIA~I~ * g. 10--16 lat 16 (pal.) godz. 10, StY" (USA) od lat 16, 27. 4. 
zoo (ul Koin.stantynow- 12.30, 15, 17.31>, :W godz. 15. 17.30, 20. Chirur;gla Południe -

ska s-°IO) czynne od g CZAJKA (Planowa nT 18) 21. 4. rueczynne 
9_ 19 . godz, 14 Ba.lki, „Czar- !"OLESIE CFornalsk1e1 37) Szpital un.ń dT Pirogowa. 

• ny monokl" (franc.) godz. 14 Bajki. „Miłość ul Wólc7a ska 19ó. 
l\IUZEA od lat W godz. 15, 17, w górach" (CSRS) od Chirurgia Póln~ - Sz:pl 

19. 27. 4. nieczynne lat 14 godz. 15, 17, 19. tal Lm. Biegańs.k,ego, uJ.. 
MUZEUM SZTUKI (Więc I>KM (Nawrot Z7) „Ha- 27. 4. „Safira" '(ang.) Knla.z!ewicza 1-5. 

kowskiego 36). Czynne szek i jego Szwejk" od lat 16 godz. 17, 19 Laryngologia1 Szi>. Im. 
g. 10-16. 27. 4. nieczyn (radz.) od la.ot 16, godz. ROMA (Rzgowska n;r 84) N. Barlicldego, ul. Kop.. 
ne 16. 18, 20 Milioner bc!z gr<><9za" cińskJego 22. . 

MUZEUM ARCHEOLOGI- 27.4. „Kozara" (jugosl.) ~ lat 14 (ang.) godz. OkulL'>tyka: Szpi-ta.l im. 
CZNE 1 ETNOG;RAFI· od lat 14! godrz:. 16.:M>, 19 10 12 3-0 15 17 30 20 N. Ba.rlicklego, ul. KO(l>-
CZNE (Pl. Wolnosci i4) DWORCOWE (Dw Ka~i- 27' 4 ·_• ja;k w-Yżej cińskiego 2'2. 
Wystawa: ,Ziemia ę- ski) s b t · t" · ' Chirurgia I la.eyngologla 
czycka i s'1eradzka w (neskl) re g~,k a.-:"ryll SOJUSZ (P'!atowcowa 6) dziecięca: S-zpltal im. Kor 
Tysiącleclu Państwa Pol 12 13 14 15 ·16 17 LB, „Tajemnica sta~go zam c-zaka. uL Armii Czerwo 
skieg>o" g 11-17 19' 20' 211' ' • ' ' ku" godz. l:r.4o. „Naj- nej 15 
27. 4. n1ec:i:ynne. • 21: 4, '- iak wyżej ~g:!iia)z ~fftó'J~'ca~) Chi~rgla szczękowo. 

MUZEUM HISTORll RU· ENERGETYK (Al. Poll· god:z 17 19 15 27 4 nviirzowa: 5'1Jp. im. Bail7-
CHU REWOLUCyJNEGO techniki 17) „SZUkam Piętnastoietnl. kapita.~,; licidego. ul. Kopciń&kle-
(G<iańska !:ił g. UJ-17. ojca" (rad.Z.) od la.t 12 ~ lat 12 (radrl.) god:z. go 22. 

MUZEUM . WLOKIENNI- godfl:. 15, „Następcy 17 1.9 Toksykologia: &Bp. im. 
CTWA (Piotrkowska 2'82) tronów" Cwlos.ki) Od STUDIO (Lumumby Ml) Biegańskiego. ul. Knia-
Wysta.wy ,,Tkanma poi lat 18 godz. 17, 19 ,Kwiat na śniegu" od z!~Wicza l-5. 
&ka w zb1c•rach mu- YNIA (Tuwima nr 2) lat 7 (radz ) god:z 15 „_ 
zeum". „Z cl:ziejów wló GD towarzyski" Wlecz~r ka.wale~kl'; N~na pomoc Iekars ..... 
k!ennictwa lóc!.zk:iego" „Telefon ) od lat 16 ~ lat 18 (USAl godz. przyimuje 2lglosrz.enia te-
~Ynne g. l.t-16. (panoram:,.,". lO. lZ.3-0, 17.15. 19.30. 27. 4• „w lefoniczrue w god:z. 19 do 
27. 4. nieczynne. (USA) g"""' .., 4 LI· czepku urodzeni" od 5 na = · teleforuu 4!14-44. 15 17 30 2<). .„ . „ 

ODCZYTY 
26. ł. 

cz°ę n~ 'wasze grzechy" lat l6 (NRF) godz. 17.15 Nocna pomoc plelęg
(panorama) od lat 16 lll.3-0 nlanslka dla m. Łodzi -
(pol.) godz. LO. 12. 14, STYLOWY - STUDYJNE Al. Kośctu_s'2lki 48, tel. 

~ Godrz. 12 - w Mu- (16 18 - seanse zaan- (Kll!ńsklt-..go 123) „Wróć 301-09 od godz. 1$ do 4. 
zeum Archeologł..cznym kn\ęte~, 20 Afryko" od bat 16 (USA) Swiąteczna. pomoc le· 
(Pl. Wolnośe! 14) mgr Re -5) (do 30. 4. 64) dod. „Hal 

; a MaTkwal'towa wy- HALKA (Krawiecka 3 dy" g<ldrz. 14, lG. 18 . 2() karska - udziela i;>o~°: 
=l~I odczyt n! „Piękno Pre.gram slkladanY g. 12 27. 4. „Wróć Afryko" cy w. gcdz. 10-17. SWlą 
staorego Drezna". Wstęp Poste restante" od lat g 16 L8 20 teczna. pomoc plelegnfar-

l4 ( m) godrL 15.45, · , ' ' ska WY'konuje za.biegi w 
wolny. 19 w Klubie 13 ;;;115· 27 4 . J>oS'.e TA'IRV (Sllenk1ewl.c:z.a 4P) godz. 8-17. Nale?.y zgla
R~yj~~~· (Więckowski~ ~ta.nte". , g~ "15.45, „Dick odi jego „ kot", szae l!lię: Sródmieścle -
go ·32) ~= Irena Boltuć- L8 2.0 lS „Przyg a 1-żabkl • „Po ul. Piotrkowska 10~ rel. „.,,... • · gromea zw erząt", „Nie 211-00. Wi<Wew - ul. 
Sta sizewska wy~sl,_~- LĄCZNOSC (Jóe:efów 43) widzialn~, Mirko", „Ploo S7ipita!na 6, tel. 271-71>, 
czyt pt. .,O Sze Pu="· „Spotka.nie w Bajce" kidnaper god?.:. 9.45, Górna - ul. Lecznicza 6. 
Wstęp wolny. od laot 16 (po!.) godz. 10.45, 11.45, 12.45. 13.45, tel. 42'7-70. Polesie - ul. 

15. 17. 19. 27. 4, „Dziki 14.45, 15.45. W.45 . „Roz l Maja 42, tel. 305-83. 
pies Dingo" od laot 14 wodów nie będzie" od Bałuty _ poro~ lekar
Cradz.) godz. 19 lat 16 (pol.) godrz. 18, ska ul. z . Pacanow-

27. 4, 

~ Godz. lS w. Klubie 
TPP-R (Narutowicza 28) 
inż. mgr R. Si~kows'k' 
wyg,tosi odc:ZYt nt. .,Pro 

1.DK CTra\145utta n.r 18) 2.0.15. 27. 4 „Dick i Jego skiej 3. tel. 541-96. pie
„Skąpa.nl w egniu" o<l kot", •. Przyg-0da żab- 1"'!!11la:rnka. ut. Snycer
lwt l:t ~ol.) godz, 15, ki", „P-0gro.aM:a zwie- ska 1-5, tel. 538-76. 

Na cześć 1 Maja, XX-lecia PRL i IV Ziazdu Partii 
4ll0 jui przeszkolono 

Magazynierzy 
f rontem.„ do wiedzy 

• Metalowcy 70 mln. zł 
• Budowlani ze Srebrnej- 2 mln. zł 

Wazorao zakończono uroczyś
cie pięć kursów gos.podao-kl ma 
gazynowej zorganilzowanych 
przez TNO!K specjal'llie dla. ma 
gazyinierów i zaopatrzeruow
ców, 157 a.bsolwenwm z Lo
dzi i województwa, którzy 
szezęśllwie przebrnęli przez 72 
godziny wykładów (prowadZo· 
nych raz w tygodniu, z od 
wa.niem od pracy) i :zdali egza. 
miny, wręczono świade<:twa u
kończenia kursu, a 1_1ajlepszym 
- nagrody książkowe. Jak nas 
poinformował inż, Oz. Cirut -
klerownllk Ośrodka Kursów Ma 
gazynowych TNOlK, na podob 
nych kursach udalo się już 
przeszkolić 400 magazynierów 
i zaopatrzeniowców z przedsię
biorstw PGR i spółdzielni lA>
dzi i 'województwa. Jest to 
rzecz o tyle cenna. te ludzie 
zajmujący te stanowiska nal· 
c-zęściej mają poważne luki w 
wykszta.!ceniu fachowym. Kwt'
sy dają tm pewien zasób wte
d-zy na temat przechowywania., 
zabezpleczania i unikania strat 
w surowcach i magazynowa
nych towarach. (id.) 

Weroraj w sa.li Lódzkiego 
Domu Kultury w Lodzi od
było się uroczyste zakończe
nie Il Sztafety Zobowiązań, 
zorganizowanej przez łódz-. 
kii Zarząl:l Okręgowy Związ
ku Za.w. Metalowców. Moto
rowa sztafeta odwiedzila 37 
zakładów przemysłu elektrcr
maszynowego Lodzi i woje
wództwa łódzkiego, zbierając 
meldunki o robowiązaniacn 
podjętych przez zalogi dla 
uczczenia XX-lecia PRL, IV 
Zjazdu PZPR1 Swięta Meta
lowca i święta klasy robotni
czej - 1 Maja. W sztafecie 
uczestniczyło około 400 osób • 

Ostatnimi uczestnikami by
li pracownicy Prozametu i 
Centr. Btura Techn. Masz. 
Włók., którzy złożyli meldu
nek przewodniczącemu Zarz. 
Okr. R. Kubałewskiemu. Szt.a 
feta przywiozła księgę ze zo
bowiązaniami, która przeka
zana zostanie Za.rządoW! 
Głównemu Związku. Jak wy-

Nowy repertuar i nowe twarze 
w zespole Marino Marini el)o 

Zespół Marino Marini4'lgo 
przyjechał do Polski już po 
raz czwarty, tak więc ma u 
nas swoich zagorzałycb prz.y
jaciól i zwolenników. 
Pełna też była wczoraj Hala 

Sportowa, w której wystąpił 
on ze swojm inauguracyjnym 
koncertem. że zaś wśród pu
bJ.iczności przeważała mło
dziież,. ustaliło to temperaturę 
wieczoru: wiadomo bowiem, 

wiołową ekspresję. Niemniej
s;:e brawa zbierał sam Marino 
Marini a także Sergio za 
1<woje groteskowe piosenki -
twisty. Całość związała przy
;emnie konferansjerka r;ed. 
Janusza Budzyńskiego, 

Szczególnie podobała się dru 
r,a część koncertu, która te~ 
ustaliła arty.styczną rangę tei 
imprezy. M. 

że młodzież jest żywiołowa i --------------
gorąca, i ź·e lubi nowości ... 
zwłaszcza ze stemplem zagra
nicznym I 

Tych nowości zespół Marino 
Mariniego przywiózł tym ra
zem sporo. Obok jego ~1;arych, 
popisowych przebojów jak-

. „Tel Aviv"' i „Maria Magda
lena", usłyszeliśmy parę no
wych piosenek. nagrodzonych 
ostatnio na festiwalu w San 
Hemo (jll.k „Una Lacrima" i 
„Tango") i zobaczyliśmy kil
ka nowych twarzy. 

Rzęsiste brawa zbierała no
wa gwiazda zespołu Vittoria 
Raffael, którą między inny
mi zaprezentowała nie znany 
w Polsce, a lansowany ob~c
nile we Włoszech modny styl 
interpretacji piosenek, opart.y 
0 zmienno~ć na.strojów i ~Y-

Odznaki Tvsrac12c1a 
dla aktywistów FJN 

-;; E Wczoraj w siedzibie LK FJN 
"f.~ odbyła się uroczystość deko
: E racji 32 zaslużonyclt działaczy 
§. ~ Frontu Jedno.ści Narodu Od· 
- - zna.kami Tysiąclecia Państwa 
!ff'§ Polskiego nadanym.I Im przez 
~As Ogólnopolski K<>mltet FJN. 
~.V g Aktu dek-oracji dokonał prze
§.§ wodni-czący LK FJN dr Leon 

Nitecki. (jp) 

„20" wracn 
nu dnwnq lrusę 

Od 2f1 bm. tramwaje lintt 1·,20" 
wracają na swą wla·śiCiwą tra
sę wiodącą z Ch-ojen, ul. Rzgow 
ską przez Plac Niepodległości, 
ul. Skargi (kolo Hali Taa:-go
wej). uil. Wólczańsiką, Wróblew
skiego, Al. PolitechnLki, Zerom 
skiego, KQ1'ernika, do Dwo~a 
Ka·Iiskiego, a w godzinach 
„s:zczytu" do Retkinl. 

~PDIDDA 
W-czo.raj, o god'Z. 21 zanoto

w.ain.o w LodlZi zaledwie plus 
3 stopnie c. Dziś nada.1 chloo 
no. PT2Y zachmurzeniu nie
wiellki-m llllb utniarkowa.nym., 
temperatura minimalna ok. O, 
ma·ksymalna ok. plus w. 

· R e'J)O'rl!aż spod S.Z'!Lbieni-
', cy" JuLiusza. Ftu:ZilroA; 

dokument niezmiie-r-
nie t.raąiczny, j)Oi2)0IS'tarwi>a 1ed
nak czytelnikorwi, zamykają
cemu ksią:t.~, oczucie o:pty
mizmru i ww:ry w c.uo-wieka.. 
Wbrew swemu niew:hrm1:ne
mu f)1"Zezm.alCzenń.u, będąc z 
góry przygaotowanym na 
śmierć, potrafi! Foczi,k .zosta
wić coś więcej ni,ż Opis cięż~ 
kich przejść i torlwr, zos r:a
Wić nadzieję. W tym tkwi 
na.jcennń.ejsza 1Dal1't>ość utwo
ru. 

Gdy podejmuje się za;mia.,. 
;,przetłumaczenia" tej książ
ki na język ob-raru telewizyj
nego, myśli i po.glqi/Jy aiutora 
.silą rzeczy odJchod;?:ą na plan 
d,ail,szy, czcW:we miej~a zaj
mują zdarzeni>a.; bvnajmniej 
nie wyj/łtlrowe, tylekroć już 
opowiedziame przez setle! lu
dzJ., którzy :rolrosz.tooxili hi
tlerows<Teiego pielc14. To bylo 
wlaśn1e zaisa,d:nkze 1lliebezpie
czeństwo/ 1J'l"Zed jaJci.m stam.ę
li au1Jorzy adaiptiacji; Lech 

Efekty akcji „Dziennika Łódzkiego" 

nika z wstępnej oceny Z-O
bowią-zania. meta.łowców okrę
gu łódzkiego przyniosą około 
18,8 mln zł dzięki wzrostowi 
produkcji, prze.w;lo 3 mln zł 
dzięki oszC'Lędnościi materia
łów ora.z 42,9 mln zł dzięki 
wprowa.dza.niu postępu tech
nicznego i ra.cjona.lizacji. Lą
czna. wartośó wszystkich zo
bowiązań wynosi '10.136.698 zL 

(wf) 

.\< * ,,. Pracownicy LPPT ceramiki 
Budowlanej w Srebrnej k. Lo 
dz! podjęli szereg cennych zo
bowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia 1 Maja, XX-lecia 
PRL 1 IV Zjaoou Partli. Łącz
na warl>l>Ść zooowiązań wynosi 
ponad dwa miliony zlotych. 
Na sumę tę skl:adają się zobo
wlą'Zanla dotyczące ponadplano 
wej produkcji cegły, nam:ob!e
nia niedobo.rów produkcyinych 
i · wprowadzenia szereg• :Inno
wacji technicznych. 
Tale np. dział produkcji tegot 
przedsiębiorstwa wprowadzi me 
chaniczny lllkop g11ny. urucho
mi dodatkową produkc~ę pusta 
ków z nie użytkowanego do
tychcza,; gruzu: dział technolo 
glczny i geologiczno-górniczy w 
ramach zobowiązań wykona 
wiercenia tzw. zwiadowcze i o
pracuje projekt badań geolo
i;iiczn:lQCh; pracownicy betoniar 
nI w Koluszka.clt, źuilobetoniar 
nł w Srebrnej, ceJrl.elnl: Srebr
na I. u. .,Piaskowi-ce", ,,Krtt
szów", ,,Gospodarz" i wle,11 
innych znajdujących się w LO 
dz! i jej okolicach - posta.no 
wiU dodatkowo vvyprodu.kowRć 
wiele ton ceir'e1 w I gatunku 
i ]:>Odrueść obecną wydajnośtl 
nracy. (I) 

UWAGA. SLUCHACZF. 
STUDIUM ZAGAONTE°R 
MIĘD'.7.VN ARODOWYCB 

PRZY WUML 

W ponled!Lla.lek (27 bm.) () go 
dzinie 17 w gmachu WUML 
(Piotrkowska 232. I p. sa!Cl 4) 
odbędzie się wyklad dr Z. Le
wandowicza. z Polskiego Instv
tutu Spraw Mlędzyn.arodowych 
nt. „Problem wojny l pok-oju 
we wsnólczesnym ruchu robot
niczym". 
Wstęp dla zalnteresowan,..::h 

wolny. -
frdpmĄkZąJi!oAkCJfi 

z. P.: Ufarrbowan!e plaś-2Jcza 
ortaillonowego w placówce uspo 
lecznionej jest w Lodzi na ra
zie niemożliwe. gdyż usługi ta 
kiej nie wykonują ani Mfejskie 
Pralnie i Fa.rbiattnle, ani pun.k 
ty spóldz!elcz.e. 

Buc:reclci i l-renewsz Kmi.iol'cL 
W częsci pierwsze; spek

taikl.u 1"0>CZej me potrafili tej 
-przeszkody mniinqć. Zrobiona 
w konwe-ncji Filmów elcspre
sjom,j,S>tyczn1J'Ch z 14t f;rzyd.zi.e• 
stych, ema-nowala niepotrzeb
nym okrucieństwem. Od 
przydlugiego, filmowego wpro 
wadzenia, wyraźnie odbi lala 
część druga, ba.Tdro huma..
nistyczma w 8W<Jim losrtakie; 
wierna. itntencjom autora. U
daJ,o się osiqgn.ąć 6w -oostrój 
przede wszystlci.m dzięk:i prze 
myślanej r;rze t'rójTci gww
nych bohaterów. z lctórych na 
najwyższe WY'różnieme zaslu
guje chyba Stainislarw l.apiń
slci w roli S'f!alregc naucZ)ICie
la. Ciekawe postacie stwo
rzyli również Machulski ja!1oo 
Fuczik i Gamsk:i j'1lJJro gesfJa.
potl.Viec. 

W sumie spekU:tk.l ambitny; 
'Pl"ZYfJ'OtowamY sta:ra.-nm.ie, wy~ 
-reżyserowany (Ireneusz Ka
nicki) z · myślą, spelota.kl o 
dużych wa.1.orach. (bz) 

Droga do bezradnych 
C 

zytelnicy pa.mięta.ją naszą ze6Złoroczną 
akcję opatrzoną tytułem „czy BEZ
RADNE?''. Miała ona na celu znalezie
n.ie' form pomocy żonom aUcoholików. 

DY'Skus-i ę, która toczy!a się przez dłuższy 
czas na laJinach „Dziennika'', podsumowało 
zeb<raaue zorga.llilzowane pr2ez redakcję. Uczest 
nicz:in w nim p.!'Zedstawlc!e!e prawa, organi
za.cli społecznych, kobiecych 1 in. za1ntereso
wany;ch be7lpoorednio walką z aJlkohol:izmem. 
Wysunięto wówczas szereg wnlosków, wy

ciągniętych glównje po ~nal!lil.u się z treś 
etą listów pisanych przez żony al.koholików. 
'"'nioskami najważniejszymi były: koordyna
cja. współpracy pomiędzy organizacjami i 1n
sty"'1.1c.lami zajmującymi się walką z alkoho
lizmem oraz docieranie do ś-oodowisk zagro
żonych skutkami nal<>gu, a więc rodzin a.lko
holików. 

Ten ostaitni postulat wsrzedlł już w plany 
pracy Llgi Kobiet i Spolecznego Komitetu 
Walki z Alkoh-olirzJmem. W ub. tygod:nlu zor-
1>.anl2>0wa•ly one spobkanie z żonami p!ja:ków. 
Poniewa·ż środ<>w!Ska te znane są za.rządowi 
LK z- okazji kontaL'ctów żon zgłaszających się 
często z prośbą o pomoc - rozestano zaipro
szenla pod wiadome aid-resy. Temat spotka
nia - omawiane życla rodrzln.ne.go w świetle 
oboW1a'ZUlących przepisów prawnych 1 no
woczesnej medycyny - by! tra'PuJący. 

I chociaż frekwencja na spotkaniu nie by-
1a du-ża - Jego efekt w.róży powod:zenie w 
dalszym prowad,enlu tej focmy pomocy dla 
żon a!ilfohol!ków. w spotkani.u udo:lal wzięła 
sęd.rzia Bairtn.icka, która poza slrutkami allk><r 

hollzmu w Todzinle. omówila postawę kobiet 
- ton pija.ków - zbYt często nlekonsekwent 
nych i mało stanowczych w egzekwowa.niu 
swych praw. Dr. Soszyóska. mówlla o syste
mie i wynikach leczenia zamkniętego alko
holi.ków, uwzględ.niając udzial i pomoc ze 
strony żon, mgr Skow=n omów!l po=e
gólne a.rtY'kuly ustawy antyalkoholowej w 
as!)ekc!e rozwjązywania problemów życiowych 
przy pomocy prawa. Mjr Ura.ntówka na przy 
k!a.d.aicl. omów!l przypadki niekonsekwencji 
kobiecej w dochodzeniu swych praw i przy
jął kiilka ~aw do natychmiastowej inter
wencji. 

Wyniki l!lpo()tkanla.: ke>blety zostaly zoirlento
wane w d.zla"laniu przepisów prawnych (W 
Ich i dzieci interesde) w walce z all<oholiz
mem. uzbrojone w pewnooć siebie. poln.forr
mowane o formach opieki i pomocy lim na
leżnych. 

WNIOSEK: spotkania naJeey kontynuowa~ 

* :f. * p r.zy o-karz:fi na zebraniu wy6do na jaw, te 
Większość kobiet nie zna funkcji komisji 

&pC>lecz:no-lekaTskich, dzlalających przy d:zlel
nicowych radach naTodowych. Nie zna także 
ich adresów. Ponieważ ,.Dziennik" jako lni
cJatoT społecznej akcj1 jest za'nteresowany w 
pra•kty'c'z:ny;m jej rozwi;:oju. po(la1emy adTeSY 
kom!isj!, które służą żonom alkoho1!ków ra
dą I pom~: Polesie - u;l. Zielona 10, Sród· 
mle8cl<' - Al. KośduSl?Jki l. Widzew - S?Jp!
tałna 2, Górna - Pa.blanlcka 240 (dla Rudy) 
I Rzgowska 24 Cd-la Chojen). Bałuty - ul. 
RM:v Lu.lcs~burrę 10 i Marynarska 39. (ztl 
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• ny d I iadz1 
Jutro przyiadq 
do Łodzi 
bokserzy Bukaresztu Niepowodzenie :~arf..~~~~ 

w Klubie Dziennikarza 
Jesteśmy niema.I w pI"Zededruiu 

wie1kiej i..mprezy bokserskiej. 
(Od specjalneqo wysłannika z Katowic) 

Na !'.&pl!'OISIZenie K:lubu Drzienni- wych naLS1Zego mia~. Tematem 
:Jta,rzy Sportowych ,przyibyl wc-zo- spotk.a.nia byly prnygotowania 
„aj do Lodzi selcretarz generalny naszej ka<l.ry narodowej do 
Polskiego Kornń.tetu Olimpijskie- ~ySik Ollmptjskich w Tokio. 
go, ToonaSoZ LellliP8J"t. Spotkał się Po swkcesach w Rzymie zro
on z d:zierun.tkaJr7Jaani $!>D'rtowyml d!z:ilo się bardzo wiele nowych -
1 z aikty-wem dzia!aiezy S!l>W'to- i trzeba obiektywnie stwierdzić 

Kqcikięzykowv 

,,Adekwatny'' 
P. Zb. Nowa.li: pisze: 

Do Lo<!rzi przyJeżdli:ają pięścia· · 
rze z RumUJ!lii oelem rozeg0raima 
międ-zymia-stowego flPCltkania Bu 

- truidnydh do rozwiązania pa:o- ka<reszt - Lód.ź. 
l>lemów. w R-zymie odnieśl1śmy Mecz odbędzie się w Palacu 
.szereg swk.cesów i chcemy w To- Sp<J<rtowym w na<Lchodlzącą ś:ro
kio wyipaść nie gorzej. Ale nie dę, 29 l:>m. o godz. IS. 
wolno zaipominać o tyim, że z Mało stos<Uin·kowo mamy w Lo 
ro.kJu na „ok -rodrzi się coraz sH- diZ1 tmprez mię-d"lynarodowych, a 
niejsza rywalizacja. Pod żadnym zw.taS<Zc:za boks.ersk.ich i doJartego 
względem - mówi•? T . Lempa<rt tyim baTdziej jesteśmy zadowo'le 
- nie clwemy zartirzyunać się i n1, że p'l"'ZY'bywają do nas :i;>'lęś
dać się wy>przecJ:zić inny>m, cho- clarze, lciór-zy od ki.I.ku lał: c_te
cia.ż wajemy SO'bie sprawę, że szą się na ri'llga.ch europeJskich 
wszy&tk.ie państwa st.a!I'ają się na- coraz większą popu-larnością. Bok 
mucić 1ście oli.m•pi\i!Skie tempo serów Rwmwnii ceclluje pr-zede 
w przygootowainiu swoich zawod- wszystkd:m a,gresywność 1 dohl'e 
roków. po:zygotowainie kondycyjne. 

w klasyfikacji ogólnej J>Owin- Reprezentacja Lodzi ma być 
niśmy wa.tmyć o miejsca od 5 do wzmocniona dwoma p.ięsoiarnalITu 
10. N1e ulega wąt;p-ldwo5ci., ze z Bydgo&ZC2Y i B1elska - Ry·b
przed namd znaj<l<! się tatkie pań- skim i Ka/Jjprrzy.klem. 
Sitwa, jaik: ZISRR, USA, Niemcy! Wazo.raj katPitan. . sportoiwy _ 
i JaipO'llia. LOz.B, Wlady>slaw Swiętos:Ławski 

Wyjaed do Tokio pokryty zo- przedfo.żyil zairządowi LOZB do 
stanie całkowicie z własnych zaa1probowa'l'tia następujący sklad 
ftmduszy Polskiego Kom~tetu Lodzi: Cichacki, _Ra<lrz.ikoWS<ki. 

Bramki da.a katowiczan zdo•by1i 
w 35 minucie S!2lrnidt 1 w 5-0 
Anczo,k. 
Sędziowa~ p. Szewczyk. Widzów 

ok. 1.500, 
Start: Rosiński, Sol!loleW5ki, 

Pawrowsk1, Scze'W!JMlo. Soporek, 

Ru planszy 
W serii walk drugiego dnia 

dru.żynowego tu:rnieju szermier
czego o sza1l>lę Woloodyjowskiego 
nie :zanotowano niesipodzianek. 
Po\JSka I po.kona:Ła NRF 12:4, 
Z"Wiązek Radziecki wygra! z Wlo· 
cha.mi 11 :5, Węg·rY zwyciężyly 
Fra.ncję 10:6, Po[;Slka II JYI"Zegra
la z USA 6'10, Francja ulegla 
Polsce I 6:10, Wlochy pokonały 
USA 10 :6, ZSRR: wyg,ral z NRF 
11:5, Pot.ska II pnzegrala z Wę-
gra1m1 5 :11, Wiochy pokonały 
NRF 9 :7' a Związek Rad:ziec:ki 
zwycięży? Po\JS.kę II 11 :5. 

Bońoza<k Bu<lińslki, La!ZBXek. Ml· 
chalski, 'Maty>Si.k., Markiewi.c:Z. 

GKS: Wójcik, Gajewski, Ple
CY·k, KuI"Zeja, Roczek, MOll"Clll
czyk, Konopka (Otszówlka), Glig.. 
Anczok, Szmidt, Miller. . 
Można bylo stracić zau:f.arue _do 

umiejętności Sta<rtu, og1ą,<1.aiąc 
pierws·zą polowę jego '\VY'S'tępu 
na stadio•nie Welnowca. Oodn10-
stem wrażenie, że łodzianie o
trzyima.U dyspozycie trzymania się 
w defensywie. ByW-ibY ona roz· 
sądna gdyby rue wiązała rów
nież na.pastni0ków. W tej częsci 
meczu JcdiziaThie grali pod Wiatr, 
co przeciwnikowi ulatvvialo nata!I' 
cie. Ale przecież od aspirantów 
do el<'st<rakla.sy mowa wymagać 
umlejętnosci panowania nad pU
ką i wol>ec tego rozwijani.a. kontr 
ataków. Tego lodzia.me ruestety 
nie potrad'.iilii udoUt.umentować. 

„Ost;a;truo w prasie i róroych publikacjach częs·to 
pojawia się wyraz ·„adekwatność" lub „a.dekiwa·tny", Czy 
nie mo:iina by tego obcego (o łacińskim rodmviodz.ie). 
nie baa:dz.o 'Zlrozwnialego dla szerokii.ch rzesz czytelniików 
wyran1, zastąpić bar<'l:mej swoj&kim, me budzącym wąt
pliwości? Znam dosyć dobrze li0tera.turę pols!ką i sporo 
tłumaczeń literatury' obcej, jestem czytelniikiem prasy 
i czasopism od lat przeszl:o czterdziestu i śmiem tw.ier
dzi.ć, że moda na ,;adek;watność" za.panowała od niedaw
·.na. Czy potrzebnie?" 

Ohmpij'Skiego. Na= ekipa zn.a.j- Sęk, RY'bs:k:J., Kielich, Kas-
dzi·e &ię w Tokio 14 dni p.rrzed pI"Zyik,· Misiak. Guziński, Józefo
r0'2J!>OCZęciem zawodów. Niemal wi1c:z i Ku·bac'ki. Dl'UlŻynie sekun 
wszyscy korzyst.ać będą z naj- dawać będ:2:ie trener Cz. Kaszrua 
krótszej drogi samolotowej przez 0<raiz PJ·sairski li. PQ\Pielaty. . 
Bieg<Un Północny. Trwa ona Rwmuillli PI"ZY':ladą do Lodzi ju
JJ7 godzin. w Tokio będą czeka- tra (,poruiedziale!k) pómym wie
ly naszych zawodników trudne czorem. Drugi mecz w P_o!Jsce 
wairunk:l klima-tyczne i wyj~tko- goście nasi rooegrają l maia w 
wo trudne, jeżeli chodzi o prrre- Poiznaliliu. (n) 

os·taot:.ec:zna k;lasyfi.kacja: 
Węgry - 14 p'kt„ 2) Polska 
12 pkt.. 3) ZSRR - 9 pkt. 

Raczej pI"Zyip.adkowa bramka 
wobyta w ~5 minucie przez 
Szmi<ita zc..s.ta.la strzelana w mo
menaie, gidy łodzia!Le grali _w 
dziesiątkę. Po faulu nie dostrzezo 

1) nym zresztą pr-lez sęcl:ziego Szew 
czyka, podpo.ra Sta.rtu Soporek; 
mws·ial uciec się do pomocy le
karza„ To chwilowe oslab.ienie 

jazdy z miejs.ca zakwaterowania, * :{. * 

Kosąda mistrzem Polski 
Ozimek rekordzistą świata 

Cytuję list w calości, gdyż wszysitlro, oo p. Nowak 
;pisze, wydaje mi się na ogól słuszne. „Słownik Wax
SZ31W9ki" (1900) zamleszx::Za. wprawdzie przymiobnJk „ade
kwatny", wspominając, że nadeży on do sJ:owll'lictwa 
filozoficznego, ale podlkreśla jednocześnie, iż to wyra.z, 
którego powinno się unikać („lepiej: wy>równany, do
stateczny, zgodny"). Ukazujący się obecnie wielki Słow
nik Języka Polskiego jako przykłady ilusta-ujące uży
cie „adekwatny", „adekwatność" podaje przeważnje 
mania wyjęte z książek i rozpraw filoroficznych lub 
artykułów z pogranicza tej dziediz.Lny wiedzy. „Adekwa<t
ne po:ina.nie" - oznacza. w języku filQIZOfiJ „po.2'.'Il.anie 
OO:zwierciedJ.ające dokładnie rzeczywistość". Wsp-0mn.i.any 
słOWl!lik wyjaśnia, Że „adekwa.tny"', to „odpowiedrui, 
~Y. d'okladnie przys.tooo<wany, ściśle dopasowany", 

na powczególn-61 stadiony, czy BiJety w przedsprzedaży są do- Prezes łódzkich ciężarowców 
tory regatowe. na0bycia w loka!lu L0ZB przy ul. mgr Spychała tele:fonicznie na-

Polslka repre-rentowa<J'la będzie Piotrkowskiej 53_ i w Sport Tau- da~ nam wczo.raj z Torunia ba.r 
w 15 dyscyplinach &poTtu . Mn.iej ns•t przy ul. P1o<trkow!SlkieJ 1()4.a. dzo pociesza1j.ącą info<rmację. 
więcej w ló.pcu zaczną zarysowy- * :f. *. . M.is<tTze'!1'1 Polski w wadze lek-
wać się personalne kontu.ry na- Neutralny>m sęd'ZJ.ą zawodow kiei w kategeoriil. ju.nilorów .zo-
szej II'ep.rezerutacii. będzie arbiter z NRD p. Fiche·r, stal zawodnik st.a.rtu łódzkiego 

OLlmipiada w Tokio trwać bę-· a z na.szeJ strony w . rnn1gu Rysza.rd Kosęda . Uzyskał on w 
dzie 13 dnó, wówczas gidy w Rzy- p. Cent i na pu'll'kty mJr Ka- trój•boju 327,5 kg. 
mie trwała ona 18 z dwoma dnia- skcw. w wadze półciężkiej Ozimek 
m\ -pI"Zerv>'y. Konku!I'enc,ia będzie ....--·-----.,~ ... , ...... , ...... _ ...... _ ..... _ ..... _ ..... .,.. ..... _.__ z AZS AWF (Wa:r=•wa) t1•sta-
tym ra-zem znacznie większa, a w m~u boksersl<>irrn o m;S'tr.La-. nowi! rekord swiata juniorów 
tym samym i większe będą mu- stwo I N•gi w Godańslku Poloru.a w trójboj·u olimipi,isk.iJm, uzysku 
slialy być wy>sHkii -zawodn.i·ków. pokon.a:l.a Uig;ę 12:8. jąc wyntk 42JZ,5 kg. 
W.a·Uka o złote medale za,po·wi.ada ::.::.:::::::=....::.:::::.;:...:=.:._------_;;..;_ _ _:. ___ ~-~-----

Niiech by sobie Wiięc „adekwatny", pomsta! w stylu 
fil<nA>:filcznym, choć sądzę, że ii tam często bez jego po
mocy udałoby się osiągnąć „adekiwatność" myśli. Ale tn 
wy.raz roOO!Ily! Dlatego znaleźć go można w tak.ich pu
oliikacjach :i :imformacjach, w kt.órych, przeszczeipiony na 
grunt C'OIOOien.nośoi., brzmi S21ruczm.ie; w taikich, które 
przezmaczone dla czytcln:ików o różnym wyksizrt.ałceniu, 
1POW'inny mówić językiem dlla każxliego :m-azrumda.lym. 

Czasem WIPI'awdzie piszący poshlguią się wyrazem 
pochodzenia cudzoz;iemsk.ieg_o dllatego, że ma on w ich 
odczuciu trochę lirui.y odcień znaczeniowy. niż wyrazy 
swojskie o podobnym znaczeniu. Myślę, że tym właś
nie należy tłumaczyć użycie przymiabnika „adekiwatny" 
przez Mairię Dąbrowską w nadesłanym przez Pana 
fragmencie (dotyczącym ixmmika Chopil!la) jej Wyp<>
·wied.zi. w „życiu Warszawy" („I ni1kt już n °ie m~że 
mieć -nadziei, że kiedyś, w jakimś dalekim pok~Jen,iu, 
znajdzie się dość dobrego smaku„ aby temu geriiuSż<>
wi o smaklu na.jwybrednlejszym zbudować pomruk 
adekwia.tpy z jego mim:yką, postacią i epoką"). 

„AdekiwlaJlm.y", jaik wszystlk~e m-Odne wyiraey, kiryje 
jednak w robie niebe?Jpieczeńst'WQ, gd~ dlos<taje sd~ pod 
pióra ni.ezn.adromitte. Jes·t wtedy naduzyiwany, sita.Je Silę 
terminem uni1wersialnym, który oostępuje różne pols<kie 
wyrr:axy o 7lbliżonym do siebie, lecz przecież oieoo in
nym znaczenitu, przestaje okireślać ookładn.ie, czyli 1lraCJ. 
„adeklwatnośe" nawet dla tych, którzy roa.iumi.eją sens 
tego wyrazu. 

H. BODALSKA 

się fas.cyinu.jąco, zwlas.zC'la, że z 
lmżdyun tygod:n1em przy>bywa co
raz wi'iCei · równo·I"Zędnych rywa
li. Np. w biegu na 100 m jest 
w tej chW'i.11 okmo 30 ·równorzę.d-
nych ry•wali, osią.gających ten 
sam czas. J. NIECIECKI 

Zwycląslwo 
Fornulczyka 
Jes-=e jeden su.kces odn.iós-1 

reprezentant Polski - Bo,g·wslaw 
Fo.rnalc:zyk w wysdgu kolarskim 
dookoła Marc'ka. 

9 etap, Uczący 272 Ian zakoń
czy<l sdę zwycięstwem Polaka. 

Szóste miejsce zaiąl Dyliik -
5 :0(),48. • Dztewliaty był Su·rmińs:ki 
- s:o;;,1-0, a 24 - Pokorny 

PlerllJSZe ZD(IJOdV I. D. 
W niedzielę, 26 bm. na stadio

nie AZS w Lodzi odlbędą się 
pierws-ze ko•nrtll'<>lne za.wody lek
koatletyczne oSlrocllka S<Z.k.o.Jen1o
·wego LKXFirr. 

Program przewi.diUje dla męż
CZY= wsizyistkie konklllrencje w 
rzutaoh., skokach 1 w biegach do 
!IOO' m wl.ą<iznie. Kobiety sta!I't-0-
wa.ć będą we VV'Siy8'tki.ch kon>ku
rencjaoh technrlcznych oraiz bie
gowyClh na 60, 100.. 200 m i na oo 
m przez p-lot:ki.. 

_„„„ .... , .... lłlłllłl 

„Dziennik Łódzki" 

Z okazji Wyścigiu Pokoju 
„Dziennik Lód:z:ki" i ŁOZKol 
posta<n<YWily zorganizować taik 
zwa.ny Maly Wyś-cig Pokoju, 
dostępny wyłącznie c1Ja kola
rzy nies>to<warzyszcmych. U 
możliwi on młodym zdobycie 
p;erwsez.ych ostróg siportowych. 

Na temat sipraiw oirganiza.cyj
n<>-technicznych !I'OZITHllwiamy 
ze zna.nym działaczem sportu 
kolarskiego w Łodzi, p. Wa
cławem Jóźwiaikiem. 

Wyścig dla n.ies<boiwarzy
szxmycl! odbywać Slię będzie w 
okresie od 1 do 10 maja. S.kl:a
dać się on będzie z pięciu e
tapów rrazgrywany>eh w dwoch 
g.l'lllp.ach, w zaleŻlll<>Ści od wie
ku k<Jila!I'zy. PierWS<:z:a grupa -
to za·wodnicy do lait 16, a dru
ga - PQl'lad 16 lait (górnej gra
nicy wieku nie ma). Dllugość 
każdego etapu dla grupy kola..'. 
rzy młodszych wynosić będzie 

ŁOZ Kolarski 

15 km, a dła &ta=ych 20 km. 
Etapy rozeg·raine zostaną w na
s•tępujących terminach: 1 .ma
ja, 4 maja, 6 maja, 8 i 10 ma
ja z tym, że 10 maja wyścigi 
końozyć się będą na s.tadionie 
LKS, tam, gdzie zn.ajd<Jl\vać s·ię 
będzie meta etapu Wyścigu 
Pokoju. 

- A w p()l!JrZed<nioeh dniach 
gidzie w r znaczona zo.SWa tra
sa wyścigów? ~ 

- Cztery et.alpy 7JOITganizowa
ne zoo•umą z miejscem startu 
i mety przy ul. StcykO'WSkiej, 
przy sfacji benzynowej. 

- Kiedy i gdzie należy kie
rować .zgloszenia? 

Zgłoszen:ia przyjmowane 
będą do dnia 29 bm. w sekre
tariacie re<liaikcj'i „Dziennika 
Łódzkiego" pr.zy u~. Piobrk<YW
s<kiej 96. Obowiąz'Llją zaświad
czenia lekarskie o s'1:a.n.ie zdro
wia. Wpisowe - 5 zł. 

~ :!6 KWIETNIA 

PIBOGBAM I ~~~~~~ 
8.ll<O Wiadomości. 8.15 Jerzy Fry- ~ 

deryJs; Haendel: Concerto grosoo 
F-<d.ur op. 3 n'r 4. 8.30 P.-zekrój 
mwzyony tygodnia. ll.00 Wiado
mo5ci. 9.05 ,,Falla. 56". 9.20 Radio
wy .Ma•garzY'l'l. Wojsk.owy. 10.00 Dia 
dzieci s1'u1oh. pt.: „Uwaga, samo
chód.". 10.20 J. Massenet: :Ell'ag
menty sutty ork. ,.,sceny aJ.za
ckie". J.0.40 KOlllOEII'lt życzeń. ll.40 
M.agaizyin. 111.0<WOśei techn.iki. 12.()5 
WiaJd<>mO/ŚCi. l2.J.O Fel. z cyJ<il'U: 
i,Bl.aJmY' in.a l!Il.a(l>:ie". 12.2D Operet 
ka., ijej t/WÓl'CY i wyUwn.a.wcy" 
aud. 112.50 Gra duet folrt~ianowy 
w. KiSiel.ewS!de&?· 13.00 „Kiel.'
masz l!nU!Z)'CZll.Y". J3.30 Koncert 
dni.a. 14,00 „w Jezi<>ranach". 15.30 
(L) r;JW<e&i!y Au<tol>Ul9". 16.00 Wia
domaści. [6.05 T~odruo<wy ;prze
gląd. wyicl.alrrreń ml.ędzynairooo
wych. l6.:IO 1-,<Ball w hotelu nad
morSk:ian'~ &1Wh. rn .5S Koncert 
sO<lJstó<W. 117.11.0 Mu.zy.lca taneczna. 
18.00 Wyalllki. ~ or= re
gJ.onalllnych gier J.:iczJborwY'ch. LS. 05 
Muzyka .tainec:z/11.a. .1J8.:;o K.ail:>are
cik rreklLamOl\YY. 1.9..0S GraJą, slym
ne Oll1k:iesrtiry !I'ozrywkowe. 19.35 
Koncert ro?ll'YlWlkowy. 20.00 Ty
dzień w Jk:raj.u· i na §wiecie. 20.26 
WiadOlmości spa.rtowe. 20.30 Pro
gram wiecJ'1JOI'U. 20.35 ,,Ma1y&taiko
wie". 21.05 Radio-Va<ri.ete. 22.05 
~.Nied2l:elne wiecrziory muzyczne"'. 
23.00 Wlladol:rności. 23.10 Gra or
kiestra taruiazm.a. IP!R. 

• I. tfl.f flWizja. -·--· 
„Mi~y da·wnyml a nowymt .Ja
ty" - a,u,:J.. sl.~mu:z. 18.16 ,L) 
„Egiza:min" - rep. 18.30 <f,(l ~wa
drans muzyki kameralnej. 18.45 
„Nad tezami. IV Zjallld<u". 19.-00 
Wiadomości. 19.-05 Muzyka i aktual 
nm~ci. ~9.30 Chwiaa muzyki. 19.35 
"Ca1lendtariuim". 20.15 Koncert oiik. 
PR. 211.()0 z klraju i ze swlata. 
211.25 Kr.on.i:ka spo1rtowa. 211.4-0 
,1Spoitk.anla z twórcami. pioseneilt 
- Romua<ld żylińsk,i". 2:2.00 Wią
zan.ka melodii. 212.10 „Romanty
ka" - Draigm. 212.40 ,.Mjstrzow
skie wyikona1nia diz'el muzyki kla
Sy'C<Znei i rom„ntycznej". 22.00 
Mwzyka ta1nec:z,na. 23.5-0 Ostatnie 
wia.Q.omości. 

:PROGRAM II 

B.30 Wi.adoanoścl. 8.35 „,Raxtl.o
ll""Ob!erny". 8.5"0 (L) omów. ,pro
gramów. 8.55 (;L) Kon~·t życzeń. 
10.-00 (L) Aud. tygodnia. 10.10 
(L) ~OT<ta<i: J.iiteroclkl.. 10.30 (<L) 
s-Zl :n.i.ą byfa latwied pa:zeżyć" 
n iauid. 11.00 Kcnwert drua . 112.05 
WiadOIIl1JOŚci. 12.1.() Transmisja po
rannru syimt-0<p.iC'Zln~o. 113.W 
,,wszechnica Jagi~ońska'~ słuch. 
13.30 Mo5lmwl. z melodią i plo-

sen:Jtą sluo()baczom pohslkim. 14.00 
(L) Wyn1ki looowall1ia „Ku•kuJ;ecz
ki". 14.o:?; (L) „,w krzy'11ym zwier
ci.adłe" aiuid. 14.30 NMelodie 
7 stalli:" awd. 15.00 Dla dzieci 
sluci'l. ·P't· „Baśń, piosenka i 
żart". 16.00 (L) „Fill!mowa palleta. 
16.30 Konceiit chopinowski. 17.llO 
Wia<l'Offiości.- 17.05 Felieton na te
maty międzyna!I'odowe. 17.1.5 Kon
cert Cent1'a·l!nego ze~u AI'tY
lltyc:znego Wojska Po,Lsikiego. 17.30 
Podiwiec'1l<>rek 'Pfl'ZY mikr<>fonie. 
1.9.00 Rewia ;pi<>&<me"k. 19.30 „Mał
żeri.stwo, pięć obrazków" słuch . 
:W .30 &lynne ork. i slynnl dyry
genci. 21.00 Dzienni•k wieczo<!1Ily . 
21.212 Wiad,omo•śc:i s,po.rtowe i wy
ni•ki Toto-Lotk.a. 2'1.25 Mucyka 
taneczna. 212.00 Qgólnoipolskie wla 
domości spo<rtowe. 22.26 (L) Lo
ka[ne wiadomości s1portowe. :!e!.35 
Gra omkie'llllra taneC'Z!la Rozg•lośni 
Sląskiej. 2J .30 Muzyka taneczną.. 
2J3.W Osta·t'llie wiadomości. 

TELEWIZJA 

l8.2() ,,Ludzie i ooainzenla" - ire
po.rta.ż fi<lllnowy (Gdańsk). 1.8.35 
„Dobry woja1k &zwejlk." - teletux 
niej (W). 19.35 „Kwad!I'a.ns ;recen
zenta" (W). 19.SO Dobra.noc (tW). 
20.00 Dziennilk telewirzY!].ny i wy
nilk.i TO't<>-iLotka (W). 20.30 S!Plra
wO!Zda'llie z fi.nalti tulI'nieju srza11>lo 
wego (W). 21.35 Koncert muzyki 
j.a=owej :z. Buda1Pesztu (B'Ud.a
,pesrzt). 212.15 Sportowa niedziela 
(W-wa1 K.a<t.; w-wa). 

PONIEDZIALEK, 27 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad·omo·śoi . 8.05 Muzyka 
i aktua<lności . 8.3'0 Plosenk.a · dnia. 
8.5-0 Po1rady pra•ktyczne dla ko
biet. 9.()0 Aud. pt. „Nieuoda.ne 
spotkanie". 9.20 J>oncert z nagrań 
orik. R07lgll. Wo-ocJ.awsikiej . 10.00 
„.w maijawy.-n pochodzie" . 10.20 
Pocanny koncert. l!.()0 Auid. pt. 
„2l p<rędkością 100 krrn/godz.". 11 .3-0 
Awd. Pol.Slkiego Wydawnictwa Mu 
zycznego. 11 .56 Komuniikat o st.a-. 

lOAlO TV kurs rolnic-zy. Temat nie wód. 12.05 Wiad0<mo8cl. 12:.15 
„W P<Wiece" (W). n.oo Przerwa. Roln1\czy kwa.t:Lrains. 12.30 Raodio--
14.08 Progiram dma (L). 14.10 Wy- reklama. 12..45 „Na swojską nu
st~.p Po.znań·sltięg-0 Chó<ru Cblqpię tę". 13.00 „Uczymy stlę śpiewać". 
cego pod dy.r. Jeraego Kurozew- 13.20 Murzy.ka francuska. 14.00 
skieg,o (POl2lilań). 14.30 Prog!I'arrn „Taj<pi" - fragm. 14.3-0 „Tema.ty
fil.m.owy (P-O<Znań). 15.00 Niedziel- ka baśniowa w mu.zyce rOOJryw
na biesdia·da (Poznań). 15.5-0 Fnm kowej". 15.00 Wi.a<l0<mo5cl. 15.0S 
z OO!'ii „Dziwy morza" pt. „Ry- Pro~ram dnia. 15.lO Put>bcystyka 
cerze w "llb'rOi" (W), 16.15 Tea>tir'Zyik międrzyna!I'odowa. 15.30 M. Wol
d!La przediszko3aków. „Leśne pio- l>eng: MaJa sttita. 1·5 .40 Utwo.ry 
sen:ki" - wldoWJslko Anny Cho-, fortepianowe. 16.00 Slkrzynka Ubez 
<iorO'W'SlkieJ. Reżyseria. - Bohdan pieczeń Dob!I'owc·lnych PZU. 16.05 
Radlkowski . Mouzylka - A<lam Ks.i.ą~kl, l<>tóre na was czeka·ją. 
Markiewicz. Scenogra.fia - Jerzy 116.35 Pro.gram mlo<lzieżowy „Tak 
Go<ra-zdow·s·ki (W). 116 .45 „Na trc- było kiedyś" . 17.00 Wiaodomo{>~i. 
p1e maski" - piro.giram z cy!k!lu 17.()5 Ty,gcodn.iowy fel'eton Red. 
„Ztieim'e, ludy, obyc-za.je" (W). Sp0<lec:znei. 17.15 Radrto•reklama. 
17.15 Fiilim .rewiowy „W 80 taik- 17.ZO „.J'Utro llJ'l'ywatka" - sluoe:h. 
-tach dookola świa~a" - NRF (W). 1'7.5<1 Uniwersytet Rad·i•o.wy. 18.00 

Koncert <inia. 18:!i0 Radiorreklama . 
19.00 Radiowy kUJrs nauki języ7 
ka a<ngielski~o. 19 .16 Uniwe.r.sy<tei 
Radiowy. 19.35 Posluchaj.my mu
zylti i o muozyce. 20.00 Dizienn:iik: 
wieczo1r-ny. 20.26 Wiadomosci 
s1portowe. 20.30 PrO@I'am wieczo
ru. 2.0.45 Zesip.61 Dlzliewiątka. 211..05 
Koncert na,girań Wielkiej Ork. 
SY'mf. PR. 211..30 Wiersze M. Ku
bickiego. :!Jl.53 D. c. koncertu 
syrmifonicznego. 22.33 Muzy.ka ta
neczna. 22.00 Wiad'O'mOO:Ci. 

PROGRAM U 

8.3() Wiaocto.mości. 8.35 Fa.la 5S. 
8.50 Gra PolSlk.a. Ka1pela pd. F. 
Dzie:r.żain.owski~o. 9.2'0 Uniwersy
tet Radiowy. 9.411 Macisrzews<ki: 
2 flraogimen~y z sui~y. 9.50 Ji'wbli
cysstyka międrzyna'todCl'W.a. 10.-00 
Koncert xadl7.Jioeokich O!I'k. 10.3-0 
„W Jezi·orana>eh" - odc. 11.00 Fr. 
Sc:hU'bert: Kwintet smyczkowy 
C-d·rnr op. 163. 11.<W Fr. Choipi.n : 
SY'lfidy - suiota ba1letowa. 12.05 
Wiaodomosci. 12.15 Muzyka d•la 
WS'ZYS<tkich. 12.45 (L) „Znikadą 
gryra to·wicl<ie beiid1roż:a" rep. 
t2.55 (L) „NaU'kowcy - ro.lni
kom". 13.60 Mwzyka !•udowa. 13.2.5 
„Popio,ty" od>e. 45. 13.40 Progra<m 
dn'a. 13.45 (L) In.formacje dnia. 
13.50 (L) „Audycja ~iteracka. 14.15 
(L) Chwila muzyilti. 14.25 (L) 
„Baedoec'ker lód2lki". l>l.45 Pdeśni 
P . Czaj'kowslkiego. 1<5.00 Utwo:ry 
rozrywkowe. 15„10 Kc·nce.rt chóru 
ROOlgl. Wroclawski·ei PR. 15.20 
.,o ?;bójeoldim hetmanie" - s1u•ch. 
116.00 Wiadomości. 16.<15 (L) K<'"l
cert rooryw'lmwy. H>.45 (Ll omó
wienie pr~gir. 16.5-0 (L) Ra<iiore
klarrna i wynillct Toto-JLotka. 17.00 
(L) Mu-zyka ludowa. 17„15 (L) Gra 
zes'Pól And<r:Zeja. Rolkic!kiego . 17.30 
(L) A•lotua1nośct lód~e. 17.SO (L) 

TELEWIZJA 

10.05 ;,S•kmzywdro:na" - fillln fa 
bu•barny ip,ro•d. węgie:rskiej (Kaoto
wice). 111.24 Przerwa. 11.55 Pro
gram dla na'tlczycieli (kl. VII, 
XI) - audycja wrnU1Zyk.alnjająca 
pt. ,,Od Guida•na do Scha'ffo„a" 
(P-0/Znań). 12.2:5 Przerwa. 16.48 Pro 
g.ram dn.ia (L). 16.5Q Lódz.k.ie -wla 
dom.ości d1nia (L) . L7 .00 Wi.ado· 
mości d'Ziennika (W) . 17.05 „Pięk 
na <nasza Pol'3ka cala" - pro
g·ram z Katow'c (Ka>t.). 17.4-0 FHm 
z senii „Przygody RobJn Hooda" 
pt. „C-zy nie za wiei.u hra1bi6w" 
(W). 18.10 „Nie.d"'·kończona gama" 
- p<ro<rram puoblicystyc-zny (W). 
18.50 Kino Krótlcich Filmów (W). 
19.20 'Felewizyjny Maga:zyn Po
s.toou Technicznego (Katowice). 
19.50 Dobranoc (WJ. 20.00 Dzien
nik telewi2yj1ny (W). 2Q.30 Teait.r 
t-enewi:zji „Irkucka historia" -
•ztu1ka A1ek~ego Aoibusowa. Re-
7.yserJa - Stanistaw Wahl . Wy

'Jl:onawicy: Elżbieta. Kępiriska. Zo
fia Kucówna„ Teresa Li;>owc!'a<a. 
Jolan.ta Stiller, Henry•k Ba!k, W<>:i 
ciech Du:riasrz:, Sfani'S·law .Jasiukle 
Wicr.. K·rzvs<zto1' Kowa.Jewski,, .Tan 
Mavcei. S~ainislaw Niwiński (W). 
22.00 Wiadomc0ścl d'7•iennika (W). 
22.05 „Luipu-cu;pu" (L). 

u.miej ętnie wykorzystali gQSIPOd.a. 
r.z.e. 

Wydawailo się, że zmiana stTon 
pI"Zyniesie również zmianę olbra 
zu gry. Niestety tego dnia lo
dlzianie nie mieli linit na.padu. 
r znów ogLądaJliśmy ich uwi0kla
nych w uporczywą walkę z obro 
ną. Wprawd'.zie bramkarz Sląza
ków mia.! kiiLl~a okazji do inter
wencji, lecz Wia=alo się to na• 
der rzadlko. 

Zmiana do~onan.a w zeS!P'Ole 
GKS w przenośni doolown!e u
skrzydliła tę drlllŻynę. 01szow.ka1 
de.świadczony rutynia= Umlal wy 
korzystać swych flaTukov1;ych ko
legów, o c-zym. calkow1cie zapom 
nia no w lóoct:z,kilrrn zespole. 

Mec:z by>l równie slaiby jak z 
Karpa•t.ami, ale tym razem s-z.częś 
oie nie należa•lo do lómkiej je
denastkii i zostawila ona dwa. 
punkty w sytuacji w której o=e 
kiwano co najmniej rernisowego 
rezu,ltaotu. Wsizystiko co napi.sa.liś<
my wyżej nie ma chaTakleru tlu 
maczeni.a pc·raż.ki. Jest znac-znie 
goI"Zej: obav;tl.amy się. że roz-
sza.rpany nerwowo zesipól Startu 
bę.d.zie miał znaczne trudności w 
dwu następnych występach, któ 
re cl'leka.ją go w bieżącym tygo
d1nlu. 

Garbarnia -Polonia 2:0 
w drwg1m, sobotnim mecozu . o 

mhs•trzos·two II li-gi, Garbarnia 
po1kon,a1a Po'1oruię (Byd,goszcz) 2:t> 
(1 :O). 

W. KACZMAREK 

Stal - Gwardia 1:1 
Stal Rzeszów zremisowała. 2 

Gwa.rd.ią Wa'lis;zawa 1 :1 (1 :O). 
Bramki zdC·byli <iia StaLl w 29 
min. Stawa.rz, dla Gwardii Le
wanodows.ki. w ll5 min. Widzów 
ok. 10 tys. 

KUDRA 
coraz szybszy. 

ru etap kontrolnego wyśdgu 
kolarzy Polski, C-zechoslowac.ii 
i RumuniJi zakończyl się zwycię 
stwem reprezenta'llta CSRS, 
Hellera. Trasę z c-zeskich Bu
dziejo11vic do Pra1gi (156 J<Jn dlt1c 
goŚ'Ci) przejechał w 4:37,::0. Y„ -
przed.:ając o 43 sekundy li--<>".O
bową czołówkę, w której ' ł>ylo 
4 zawodników Polski - Z:eliń
ski, Staroń, Beker i Kudra. 

Po'Zostali nasi rep.rezentanc:l 
P•rzy·byli na metę -ze stratą 
przeszło 22 mi.nut. 

Nowym liderem zo1>tal Cze-
chos1lowak Heller. a drugie 
miejsce zajm'Uje ZielińSki. 

NIEDZIELA, Z6 KWIETNIA 

PILKA NOŻNA. Mistrzostwo ITI 
li,gi. LKS - Lechia godiz. m, ul. 
Ogtrodowa.. Wlókniairz - Czarni 
(Radomsko), .:ooz. 11, ul. Ki'liń
skiego, w Pa.bianicaich PTC -
Cza,rni (Kutno), godz. 11.15, Mi
Sltrzc•stwo kl. A g.rwpa poludnlo
wa: w Pabian1cach Wlókniairz -
Po-,:oń (Zd. W.ola), go.doz. 16. Liga 
juniorów: LKS - Kroś:niewian
ka godz. 1·3, ua. Ogrodowa, Wlók 
nlarz - Energetylk godz. 9. ul. 
Kllińskiego, Start Widzew 
godrz. 9. boisko Stairtu i w Pa
bia'll;caoeh PTC - Oz.arni (Kutno) 
god:z. 13.15. 

KOSZYKOWKA. Spolem - Ol• 
sztyn mecz towaI"Zy;1ki drużyn 

żeń&ki'Ch go.d!z. 9. ul. Półnco()na 36. 
AUTOMOBILIZM. I p!akietowy 

rai<l po Lodzi godz. 14, Plac zwy 
cięstwa.. d'a ZI"Ze52lonych i nie
'Zlrzeszonych. 

SPARTAKIADA. zawody hairee 
rzy w tenis:e stołowym goorz. 8, 
ul. Północna 36 i w pilce siatko 
wei ,E!od'Z. 12. ul. Północna 36. 

SIATKOWKA. Klasa A żeńsika. 
LKS I b - MK:s L-Owi•C'IZ good'Z. 10 
ul. za'kątn.a 82 i St.art I b - MKS 
Lęcryca god:z. 10, u~. Tere<lv 
56-51!. Ll1ga Ok:rE:>gowa żeńska Wl 
<l-z,ew - Anilan.a gc.ctz. 17 w hali 
W'·d·zewa . 

TENIS STOLOWY. O wejśc~ 
do l"lasy okreęoweJ TE:lC'Uł -
WlókniaTZ II, ul. czerwona 8. 
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